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JUTRO WYROK 


w procesie o strzały w częsfochowskiej kasie chorych 


CZĘSTOCHOWA, 23 lutego. 
(Telef. od własn. kor. „Uułosu 
Porannego ''). 

Dzisiejszą rozprawę rozpoczę 
to o godz, 11 rano, Główne za- 
interesowanie obraca się doko- 
ta alibi obu oskarżonych. O- 
brona dowodzi, że przy Ko- 
trzewskim nie tyło nietylko 0- 
karżonych, ale wogóle nikogo 

że zabójca działał sam. 


Usfalenie alihi 


Naogół świadkowie zeznają 
w myśl tej tezy, podając do- 
kładnie godziny i minuty, kie: 
dy widzieli oskarżonych w od- 
dalonych punktach miasta od 
miejsca krwawych strzałów. 

Jedynie św. Szyndler w osta- 
tnich minutach wczorajszego 
posiedzenia starał się zakwe 
stjonować prawdziwość tych że 
znań, oświadczając na pytanie 
prokuratora, że były poseł $o- 
cjalistyczny i miejscowy dzia- 


łacz PPS. Kaźmierczak in- 
struował świadka, jak ma ze- 
znawać w sądzie, namawiając 


go, żeby stwierdził, iż widział 
Czeplińskiego na ulicy w godzi 
nach późniejszych, t. j. w cza- 
sie, kiedy w kasie chorych du- 
konywano zbrodni. 


Szyndler zeznał, iż spotkał 
Czeplińskiego koło godz. 10-ej, 
zahójstwo zaś w kasie chorych, 
jak wiadomo, zaszło po godz. 
t1-ej. 

Wczoraj prokurator w dal- 
Rzym ciągu zadaje Szyndlerowi 
pytania, dotyczące udzielanych 
mu instrukcji. Okazuje się, że 


otrzyma emeryturę 

wiceministra - 

WARSZAWA, 23, 2. Najwyższy 
trybunał administracyjny rozpatry 
wał skargę b. min. skarbu Czecho- 
wicza, który zwrócił się do trybu- 
nału, ponieważ, przechodząc w 
stan spoczynku, po postawieniu go 
przed trybunał stanu, przyznane 
miał przez min, skarbu zabezpiecze 
nie emerytalne oparte nie na pod- 
stawie jego pensji ministra, lecz 
pensji przedostatniej,  podsekreta- 
rza stanu. 

Najwyższy trybunał administra- 
cyjny skargę tę odrzucił, motywu- 
jąc to tem, że do czasu wydania 
ustawy o uposażeniach emerytal- 
nych ministrów, obowiązuje uchwa 
ła rady ministrów w tej sprawie z 
roku 1922-ga. 


Szyndler po areszłowaniu Cze- 
plińskiego mówił Kobuzowi o 
tem, iż oskarżonego widział o 
godz. 10-ej na aliey. 


Kompromifacja Siwka 


Główne zainteresowanie 
wzbudziły zeznania charaktery 
zujące w fatalny sposób głów- 
nego świadka oskarżenia Siw- 
ka. 

Św. Podleski, sędzia zeznaje, 
że Siwek był woźnym w sądzie 
i został zwolniony za pobiera- 
nie pieniędzy za pisanie podań 
do sądu. Pewnego razu Siwek 
zobowiązał się jednemu z inte- 


resantów do napisania skargi 
apelacyjnej. Chociaż wziął pie- 
niądze za tę usługę z góry; 
skargi nie napisał. 

Siwek obiecywał ludziom 
protekcję w sądzie, mprzyrze- 


kał wstrzymanie wyroku i t. p. 

Za urzędowania Siwka vgi- 
nęły z sądu 4 rewolwery. Po- 
dejrzany w tej sprawie jest Si- 
wek. Jeden z tych rewolwerów 
kazano Śiwkowi odnieść do sta 
rostwa. Okazało się, że tego re 
wolweru w starostwie nie ode- 


Okazało się też, że po- 
starostwa zostało 


brano. 
kwitowanie 
sfałszowane. 

Jak twierdzi świadek — po- 
dobne  historje miał Siwek z 
innemi rewolwerami. 


Św. Dziemniakowski, sekre- 
tarz sądu, potwierdza te dane 
o Siwku, które przedstawił już 
sądowi sędzia Podleski. Ale do 
daje nieco też od siebie: oto o- 
kazuje się, że Siwek za napisa 
nie skargi w sprawie cywilnej 
wziął zgóry zapłatę w formie 
weksla. Ale skargi nie napisał. 
T... weksla też nie zwrócił. 


Walczak-Kosfrzewski 


Lista świadków została osta- 
tecznie wczoraj wyczerpana. 

Z ciekawych epizodów nale- 
ży wyróżnić powtórne przesłu- 
chanie na wniosek obrony 
świadka Kazimierza Walczaka, 
którego powierzchowność przy 
pominać ma nieco Kostrzew- 
skiego. Walezak nosi okulary 
takie same, jak Kostrzewski, 
co jeszcze bardziej potęguje po 
dobieństwo. Jest om pracowni- 


kiem elektrowni i krytycznego 
dnia załatwiał w kasie cho- 
rych jakieś osobiste sprawy. 
Otóż obrona stara się dowieść, 


że to Walczaka, a nie Ko. 
strzewskiego widziano przed 
zabójstwem w towarzystwie 


dwuch osób. Usiłowania obro- 
ny w tym kierunku nie dopro- 
wadziły jednak do żadnego 
skutku, gdyż Walczak katego- 
rycznie oświadczył, iż w dniu 
tym w kasis chorych nie roz- 
mawiał i że na odgłos pierw- 
szych strzałów ukrył się w jed- 
uym z gabinetów. 


Znaczące Słowa 


Majster betoniarni miejskiej 
Edmund Kirsz, powołany do 
złożenia zeznań na okoliszność, 
że istotnie kierownik betoniar- 
ki miejskiej Bobek na pierwszą 


wieść o zabójstwie w kasie 
chorych powiedział znaczące 
sława:: „A więc  wykonał*. 


Świadek słabo zna jęzvk pol- 
ski į zgóry oświadcza, że nie 
może ręczyć za absolutną ści- 
słość swego wyznania. Wpraw 
dzie słyszał jakiś fragment z 
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bot polski dookola Afryki 


Odcinek Kharium — Addis Abeba 1.000 idm. 


Lotnicy polscy kpt, Skarzyński 
i por. inż. Markiewicz, dokonywują 
cy na aparacie polskiej konstruk- 
cji „Ł. 2” lotu dookoła Afryki wy 
lądowali, jak wiadomo, w piatek 
popołudniu w miejscowości Atba- 
ra, na południe od Kairu. 

Według  niepotwierdzonych je- 
szcze wiadomości lotnicy polscy 
wystartowali w sobotę rano z Atba 
ra i po dwuch godzinach lotu przy 
hyli do Khartumu (w Sudanie an- 
gielskim) oddalonego o 300 kim. 
na poludnie od Atbara. 


W niedzielę lotnicy odpoczywa- 
li w Khartumie, a wczoraj rano 
mieli wystartować da lotu Khar- 
tum — Addis Abeba. 

Stolica Abisynji — Addis Abeba 
leży w odległości 1,100 kim. w 
linji lotu na południo-wschód od 
Khartumu. Odcinek ten jest spe- 
cjalnie trudny dla lotnika, ponie- 
waż przelot odbywa się w poło- 
wie nad wysokiemi pasmami gór 
sięgającemi miejscami 4,200 me- 
trów wysokości. 

Niebezpieczeństwo zwiększa oko 
liczność, że ogromne przestrzenie 


na tym szlaku są zupełnie nieza- | g 


mieszkałe przez ludzi, W razie 


Lotnicy polscy kpt. inż. Skarzyński i por. obs. Markiewicz. 


przymusowego lądowania lotnicy 
są zdani jedynie na własne środki. 

Pierwsza połowa lotu prowadzi 
mniejwięcej nad wodami Błękitne- 
go Nilu. 

Negus Negussi Taffari, król Abi 
synji udzielił osobiście pozwolenia 
lotnikom polskim na przelot nad je 
o państwem. 

Król Taffari nie dał w tym wy- 


padku polecenia swemu ministro- 
wi, lecz sam wystosował list — 
pozwolenie w odpowiedzi na proś- 
bę polaków. 
* * 
Aparat „Ł. 2”, na którym lotni- 
cy polsey dokonywują raidu doo- 
koła Afryki przeszedł już bez na- 
prawy 5,700 km., w tem 3,300 km. 
lotu nad morzem i Afryką, 


rozmowy, która toczyła się w 
gabinecie kierownika, ale czy 
kierownik powiedział;  „Na- 
reszcie czyn“, czy co innego, 
świadek nie może tego dokład- 
nie powtórzyć. 


Aufenfyczność 
anonimu? 


Dłuższy moment dzisiejszej 
rozprawy poświęcony był bada 
niu autentyczności listu anoni- 
mowego z pogróżkami, otrzy- 
manego przez świadka oskarże 
nia Marię Bielobradek, Świa- 
dek w dalszym ciągu obstaje 
przy autentyczności listu, na- 
tomiast siostra jej wyznaje 
wręcz przeciwnie. 


Wyrok w środę 


Na wniosek obrony zamknę 
cie przewodu sądowego zostaje 
odroczone do godz. 11 rano 
dnia następnego. 


Wobec tego, że jutro mówić 
będzie przedstawiciel oskarże- 
nia publicznego, dwaj pełna- 
mocnicy powoda cywilnego i 
trzej obrońcy i że spodziewane 
są repliki stron, ogłoszenie wy 
roku nastąpi prawdopodobnie 
dopiero w środę. 
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Poseł Dobroch 
osadzony w więzieniu 


Sąd apelacyjny w Lublinie po- 
stanowił zmienić środek zapobie» 
gawczy wobec skazanego posła W, 
Dobrucha (Klub Chłopski), a miae 
nowicie kaucję w wysokości 1,000 
zł. — 'na areszt bezwzględny. 

Sąd motywował swą decyzję 
tem, że poseł Dobroch jest kawa- 
lerem, nie ma' żadnego majątku, a 
będąc posłem, ma wolny przejazd 
kolejami, więc łatwo może uciee 
zagranicę. 


Anglia i Francja 
regulują kwestję morską 


LONDYN, 23, 2. (PAT). Ministra 
wie Henderson i Alexander wraz x 
kilku wyższymi funkcjonarjuszami 
ministerstwa spraw zagranicznych 
odjechali dziś rano do Paryża, w 
celu odbycia konferencij z czionka 
mi gabinetu francuskiego na te.nat 
kwestji morskich. Istnieje nadzieja 
iż wyjazd ten oznacza gwarancję 
regulowania tych spraw pomiędzy 
Francja i Wielką Brvtaw 
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Dzienniki amerykańskie 
czynają dużo i szeroko pisać 
o Sowietach. Zadają one sobie 
wiele trudu, aby wypośrodko- 
wać jakąś przeciętną i zupeł- 
nie pewną opinję. Ponieważ 
nie chedzi im jedynie o wyda- 
nie sądu, ale przedewszystkiem 
mają zawsze na celu względy 
praktyczne, t. j aby sąd o 
czemś był zaczątkiem jakiejs 
zdecydowanej akcji, przeto dy- 
skutują nieustannie o stosunku 
USA. do ZSSR. i o ile byłoby 
pożyteczne a zarazem moralne, 
utrzymywanie relarji z nową 
Rosją. Szczególnie podnosi się 
aienstannie korzyści, jakie 
osiągnęła Ameryka ze swego 
handlu z Rosją za pośrednie- 
twem zakładów Forda i kilku 
wielkich przemysłowców ame- 
rykańskich. Powtarza się nien- 
stannie nęcącą eyfrę zakupów, 
jakie poczynił rząd rosyjski w 
roku ubiegłym, a sięgającą za- 
wrotnej sumy 3 miljardów fran 
ków. 

Niepokój nie ustaje przede- 
wszystkiem z powodu dwuch. 
nasuwających się pytań. Pierw 
sze pytanie: czy Stalin zreali- 
zuje w pięć lat, jak to przy- 
rzekł, reformę przemysłową i 
ekonomiczną Rosji; drugie py- 
tanie: czy system, w jaki pięcio 
latka jest wykonywana, nie 
jest sprzeczny z elementarnemi 
zasadami cywilizacji, ta jest 
czy plan nie jest realizowany 
przez powrót do niewolnictwa? 

Gazety amerykańskie porów- 
nują nieustannie Rosję ze Sta- 
nami Zjednoczonemi. Uważają, 
że różnica między temi dwiema 
potęgami jest tego samega ro- 
dzaju, co różnica między Sta- 
nami Zjednoczonemi i Francją, 
Dyskusja obraca się dookoła 
zagadnienia, czy Stanom Zjea- 
noczonym, które panują dzisiaj 
niepodzielnie w świecie ekono- 
micznym, nie grozi zejście do | 
rzędu mocarstw  drugorzęd- | 
nych, w razie gdy Rosja zreali- 
zuje stalinowski sen. Z drugiej 
jednak strony, jeśli tę nową po 


tęgę Rosja zawdzięcza systema ' 


tycznej pracy przymusowej i 
žie płatnej, jednem słowem nie 


za- |wolniciwu, wSzelka wałka z nią 


pozostanie bezpłodna. W tym 
wypadku cały Świał powinien 
powrócić do tych  barbarzyń- 
skich metod albo poddać się. 
W istocie nowe dokumenty, 
opublikowane w Anglji, wyka- 
zują, że każdy mieszkaniec Ro 
sji jest skazany na ciężkie ro- 


boty albo też na śmierć głodo- 
wą. Cena pracy jest określona 
przez urzędnika znacznie po- 
niżej potrzeb życiowych. Rohot 
nik jest zobowiązany pasywnie 
znosić wszelkie żądania, które 
mu dyktuje kaprys przełożone- 
go. Ta tyranja rewoltuje oczy- 
wiście świat pracy w Anglji i 


Ameryce. W tych krajach ro- 


botnik woli weale nie praco- 
wać, niż akceptować zajęcie 
czy ło pośledniejszej natury, 


czy też nie dostosowaze do 
zdolności albo też najzwyczaj- 
niej nieodpowiadające jego u- 
sposobieniu, i rządy zgadzają 
się na takie stanowisko, nie 


Dyktator kolejowy Sowietów 


Amerykanin Ch. A. Gill na czele 157 inżynierów i techników 


W tych dniach przejeżdżał przez, 1.040,000 pracowników, zatrudnio-, żą wielkie niebezpieczeństwa wsku 


Warszawę w drodze do Moskwy je 
den z najwybitniejszych fachow- 
ców kolejowych amerykańskich, p. 
Charles A. Gili, szef służby trakcji 
Baltimore Ohio Railway, który pod 
pisał za pośrednictwem „Arcos'u” 
w Nowym Jorku umowę z rządem 
sowieckim, w myśl której zostaje 
on naczelnym doradcą państwa so 
wieckiego w sprawach kolejowych. 


B. Gill otrzymał ód rządu sowiec 
kiego tak wielkie uprawnienia i 
kompetencje w dziedzinie komuni- 
kacji kolejowej, że właściwie może 
on być uważany za istotnego dy- 
ktatora kolejowego w Rosji sowiec 
kiej, któremu podlegać będzie 


nych przez kolejnictwo sowieckie. 
Właściwem jego zadaniem będzie 
całkowite zreformowanie kolejnic- 
twa sowieckiego. W tej akcji ma 
on do dyspozycji 154 inżynierów i 
techników amerykańskich których 
część w liczbie 37 bawi już obec- 
nie w Rosji, 19 udało się do Mo- 
skwy przez terytorjum Polski wraz 
z nim, pozostali zaś mają przybyć 
w najblizszym czasie do Leningra- 
du drogą morską z Nowego Jorku. 

Amerykański doradca kolejowy 
rządu sowieckiego ma uzyskać bez 
pośredni wpływ nietylko na unor- 


mowanie chaotycznej obecnie ko- 
munikacji towarowej, której gro- 


Z powyższej 


swego domu na przedmieściu Berlina 
jak twierdzi, zwrócić uwagę społeczeństwa 


„Leniwa Małgosia” 


armaty jakiś umy słowo chory 


RA 


oddał z balkonu 
kilka strzałów, aby, 
na swój wynala- 


zek w dziedzinie fabrykacji dział, 


d 


DzwiEKowY KINOTEATR 
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W roli poety—żebraka, czołowy aktor teatrów Zieg- 
fieldda w Nowym Jorku, słynny 


Denis King 


Blaskiem potężnej i dynamicznej gry aktora i śpie- 
waka zaćmił sławę wszystkich dotychczas widzianych 
gwiazd sceny i ekranu. 


tek powstałych zatorów, ale będzie 
również decydował o budowie no- 
wych linji, rozbudowie istnieją- 
cych, organizowaniu warsztatów 
kolejowych. Wydatki na inwesty- 
cje kolejowe przewidziane są w t. 
zw. planie pięcioletnim uprzemysło 
wienia Rosji. sowieckiej w wyso- 
kości 1 miljarda dolarów.. Część 
tej sumy będzie obrócona na zakup 
materjału kolejowego w Ameryce 
oraz częściowo w państwach Sąsia 
dujących z Rosia sowiecką, a w 
tej liczbie i w Polsce, 

Tranzakcje te będą zawarte 
bądź na kredyt, bądź też za gotów 
kę. W dalszym ciągu uprawnień 
p. GilVa wymienić należy uporząd- 
kowanie ruchu pasażerskiego, któ- 
ry pomimo utrudnień ze strony 
władz į ciągłego podnoszenia taryf 
bezustannie wzrasta, co nie jest na 
rękę władzom, które pragną w 
pierwszym rzędzie opanować roz- 
przężoną komunikację towarową. 

Ponadto p. Gill zajmie się spra- 
wą powiększenia taboru kolejowe- 
go, warsztatów kolejowych, prze- 
budowy parowozowni oraz rozbu- 
dowy walcowni szyn. Jego współ- 
pracownicy amerykańscy będą 
przydzieleni do wszystkich zarzą- 
dów kolejowych. Wynagrodzenie 
w dolarach będzie im wypłacane 
w dwuch trzecich w Ameryce, a 
jedna trzecia —- na miejscu, przy- 
czem wszyscy amerykanie będą a- 
prowidowani we własnych kanty- 
nach, zaopatrywanych w żywność 
z Ameryki w specjalnych sklepach 
dla cudzeziemców, 

Amerykański doradca — dykta- 
tor kolejowy w Rosji liczy lat 46. 

Karierę swą rozpoczął jako chło 
piec biurowy. 


Zamisujcie się 
na członków L.0.PP. 
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eciolatka niepokoi Ameryke 


zmuszając naprzykład górnika. 
aby robił coś innego, niż to si: 
nowi jego zawód. 

Jak wiadomo, w Anglji i Ame 
ryce zarobki są bardzo wysokie 
i kalkulowane do potrzeb robot 
nika a nawet zapewniają mu ży 
cie dostatnie, Pracodawca uwa- 
ża, że wysoka płaca jest ko- 
rzystna dła ogólnego dobroby- 
tu kraju a pewien stopień kom 
fortu jest znakiem wysokiej cy 
wilizaeji. W każdym razie ty- 
ranja i przywiązanie robotnika 
do warsztatu są wstrętne dla ro 
botnika Zachodu i uważane za 
rzecz niemoralną. Na tem tle 
zarysował się ruch bojkotowy 
przeciwko Rosji sowieckiej. 

Były prezydent Coolidge pè 
sał w swoim ezasie „Nie należy 
kupować tego, to zostało oku- 
pione łzami i krwawym po- 
tem*, 

Propaganda sowiecka odpo- 
wiada na to, że jeśli Rosja jest 
skazana na podobne metody, 
to wynika to stąd, że pozostaje 
ona w ciągłym stanie wojny. 
Prowadzone dzisiaj przez Brian 
da a wczoraj przez Poincarego 
państwa kapitalistyczne zmu- 
sza ją, jak głoszą pisma mo- 
skiewskie, do stosowania tej 
Samej żelaznej dyscypliny i wy 
zutych z ludzkości metod, jak 
narody prowądzące wojnę. 

Tak wygląda stanowisko 0- 
bydwu stron, Jest to do pewne- 
go stopnia dyskusja ezysto aka 
demieka. Nie uchroni ona ame 
rykan przed kupowaniem zbo- 
ża w Sowietach, jeśli przyjdzie 
rok nieurodzaju, i zboże bę- 
dzie tam tańsze. niż w innych 
krajach. Co się zaś tyczy pię- 
ciolatki, to jeśli Stalinowi uda 
się ją zrealizować, będziemy wi 
dzieli w Rosji takie zmiany po: 
lityczne i socjalne, że trzeba bę 
dzie wykreślić słowo „Sowiety* 
i „komunizm. Jeśli zaś pięcie 
latka się nie uda, słowo „Ro- 
sja“ trzeba będzie wymazać z 
mapy świata, Rozgrywa się tam 
gra straszna i tajemnieza, ale 
jakże doniosła dła rozwoju 
ludzkości. 


Prof. FORTUNAT STROWSKI 


Dziś wspaniała 
premiera! 


Arcydzieło wszystkich czasów! 
Poemat miłosny, o jakim świat nie marzył! 
Zwycięstwo i chluba filmu dźwiękowego ! 


Król Zebraków 


e 


Jeanette Mac Donald 


Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty, niə- 
dziele i święta o 12,30. 
CENY MIEJSC POPULARNE. 


W roli pięknej księżniczki najsubtelniejsze zjawisko 
kr 


anu 


słynna z filmu 
„Parada Miłości” 


Nr. ħa 
z _ 


Nowy samolot 
angielski 


najstraszliwszą bronią 
powietrzną 


LONDYN, 23, 2. (PAT). Prasa 
donosi, że brytyjscy lotnicy woj- 
skowi zakończyli próby z nowym 
typem dwupłatowca bojowego, któ 
ry rozwinąć może szybkość docho- 
dzącą do 200 mil (320 klm.) na go- 
dzinę. 

Aparat uzbrojony jest w 6 kara- 
binów maszynowych, nad któremi 
kontrolę posiada wyłącznie lotnik. 

Do uzbrojenia aparatu należą 
również 4 bomby, każda wagi 20 
łlantów. Samoloty te działać moga 
'awet na wysokości 26,000 stóp 

300 mtr.). 


Zgon słynnej Śnie” 
waczki Melhy 


SYDNEY, 28 lutego. Zmarła tu 
słynna Śpiewaczka, Neli Melba. 

Zeszłego roku zachorowała w 
Kairze na chorobę skórna, której 
specjaliści w największych stoli- 
cach Europy nie zdołali rozpoznać. 

Choroba ta spowodowała wresz- 
cie zatrucie krwi. 

Nelli Melba debjutowała w roku 
1887 1 niehawem stała się najsłyn- 
niejszą śpiewaczką świata, W 1918 
roku król angielski nadał jej szla- 
Zhectwo. 


Rewolucja w Peru frwa 


NOWY JORK, 23, 2. (PAT). — 
Prasa donosi, że rewelucjoniści sta 
li się panami położenia w poiud- 
niowem Peru. Do pewstańców przy 
łączyły się załogi dwuch krążowni 
ków. 

LIMA, 23, 2. (PAT). Rząd powo- 
łał 1600 rezerwistów do czynnej 
służby na przeciąg dni 60. 


LIMA, 23, 2. (PAT). Z samolo- 
łów rzucano ulotki, zawiadamiaja- 
ce powstańców, że ruch powstań- 
czy w Callae został stiumiony. Po- 
wstańcy zajmują obecnie stany po- 
łudniowe. 


Bo się dzieje 
w Tomaszowie? 


STAROŻYTNE WYKOPA- 
LISKA 

Na terenie wsi Biała Góra wyko 
pano niezwykle cenne prastare za- 
bytki przypuszczalnie z Ii wieku 
przed narodzeniem Chrystusa, a 
składające się z kilku urn glinia- 
nych, włóczni i tarczy z niezwykle 
pięknymi ornamentami. Wykopali- 
ska narazie zostały złożone w To- 
maszowskiem Towarzystwie Krajo 
znawczem. Na tem samem miejscu 
przed niedawnym czasem znalezio- 
no również wiele cennych pod 


względem  archeoiogicznym przed- 
miotów. 


Płomienna miłość oficera lotnika do 
kobiety szpiega 

Konflikt między poczuciem obowiązku 
a głosem serca 

Metody walki szpiegowskiej 
Emocjonujące momenty batalistyczne 
Cud techniki kinematograficznej 
oto tło rewelacyjnego filmu p. t. 


Jitro Premiera T Casino” 


NL -aua auam 
ma 
Tan 
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Orkany, lawiny i powodzie 


rozszalały się od S$ycylji aż po Kaukaz 


WIEDEŃ, 23, 2. (PAT). W Tyro 
lu wydarzyło się w ostatnich 
dniach kilka katastrof, spowodo- 
wanych przez lawiny śnieżne. Ofia 
rą katastrofy padło kilku tury- 
stów. W osadzie Mayern lawina 
przebiła w nocy Ścianę domku 
górnika, który doznał złamania sto 
Su pacierzowego i zmarł w drodze 
do szpitala. Z powodu wielkich za- 
wiei śnieżnych ruch kolejowy w po 
łudniowym Tyrolu został zupełnie 
wstrzymany. 


„WIEDEŃ, 23, 2. (PAT). Wczoraj 
wieczorem zasypanych zostało 
przez lawinę, która zsunęła się Z 
Patscherkoteł pod Insbrucekiem, 5 
osób, z których 2 zdełały się ura- 
tować, choć jedna doznała złama- 
nia nogi, Złożona z 6 osób ekspe- 
dycia ratunkowa została zasypana 
przez drugą lawinę, nie doznając 
na szczęście żadnych obrażeń. Nie, 
ma prawie żadnej nadziei na urato 
wanie 3 zasypanych osób. 


BIAŁOGRÓD, 23, 2. (PAT). — 
Jak donoszą z Dubrovnika, na ca- 
łym Adriatyku szaleją od kilku 
dnissilne burze, wskutek czego licz 
ne mniejsze linje okrętowe przer- 


wały na pewien czas żeglugę. 


STAMBUŁ, 23, 2. (PAT). Wsku- 
tek wylewu rzeki Marycy 47 do- 
mów w Adrjanopolu zostało uszko- 
dzonych. Pasażerowie, jadący t. 
zw. Orient Expressem, musieli 
część podróży odbyć na samocho- 
dach. 


BIAŁOGRÓD, 23, 2. (PAT). — 
Dzienniki tutejsze donoszą z Sofii, 
iż z powodu stałych deszczów i 
popsucia się toru kolejowego mię- 
dzy stacjami Andrejew i Jedrena, 
Simplon-Orient Express, zdążający 
do Stambułu, nie wyszedł wcale z 
Sofii, Przerwa w ruchu potrwa 0- 
koło dwuch, trzech dni. 


MOSKWA, 23, 2. (PAT). Szale- 
jące na Kaukazie burze śnieżne, 
wyrządziły ogromne szkody. W 
wielu kołchozach, jak donosi prasa 
pod naporem mas Śnieżnych zała- 
mały się dachy, przygniatając by- 
dło, a niekiedy i ludzi. W stepach 
zamarzło kilkanaście osób. Obecnie 
z trudem doprowadza się do po- 
rządku komunikację. Przy oczy- 
szczaniu torów pracuje ludność 0- 
koliczna i oddziały wojska. Na nie 
których odcinkach przywrócono 
jeż komunikację. W dalszym ciągu 
jednak niema połączeń z okręgami 
kaukaskimi. 


PALERMO, 23 lutego. — Syty- 
ija została nawiedzona olbrzymią 
klęską powodzi, Wciąż nadchodzą 
wiadomości o ¿katastrofalnych na- 
stępstwach tej powodzi, 

Niemal całe miasto Palermo znaj 
duje się pod wodą. Na płacu Santo 
Noffrio utonęły cztery osoby. Za- 
kłady wodociągowe zostały wsku- 
tek obsunięcia Się ziemi zniszczo- 
ne. W mieście brak czystej wody 
do picia. Hotele w punktach mia- 
sta wyżej położonych zostały. zare- 
kwirowane, jako schronisko dla u- 
ciekinierów z części miasta poło- 
żonych niżej. 

Z prowincji Katanja nadchodzą 
wiadomości bardzo groźne, Rozmia 


rów klęski do tej chwili przewi- 
dzieć nie można. Sytuacja pogar- 
sza się z każdą godziną, gdyż opa- 
dy deszczowe wcale nie ustaiy, 


PARYŻ, 23, 2. — Południowe wy 
brzeża Francji nawiedził silny ^r- 
kan. Port marsylski został unieru- 
chomiony. Służba lotnicza jest rów 
nież nieczynna. 

Radjostacja w Marsylji przejęła 
syguały S. O. S. od parowca jugo- 
słowiańskiego, który znajduje się 
na morzu w Wielkiem niebezpie- 
czeństwie. 

W mieście ulice zasłane są od: 
łamkami muru i dachówek, zrzuca 
nych przez wicher, 
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Prozes o zdradę Stanu 


rozpoczął się we Lwowie przeciwko przy- 
wódcom Selrobu 


LWÓW, 23, 2. (PAT). Dnia 23 
hm. przed sądem przysięgłych we 
Lwowie rozpoczął się proces o 
zdradę stanu przeciwko przywód- 
com Selrobu Jedność byłemu se- 
natorowi Mikołajowi Chimczynowi, 
byłemu posiowi Michałowi Putko- 


Nad ratunkiem dla rolnigfwa 


radzą w Paryżu 24 mocarstwa kolmicze 


PARYŻ, 23 II. (PAT). Dziś o 
godz. 11-ej została tu otwarta 
pod przewodnietwen  uunistra 
Spraw zagranicznych  Brianda 
komferencja rolnicza państw 
europejskich, członków ligi na- 
rodów. Przewodniczącym kom- 
teruncji obrano Francois Pon- 
cet, który zaproponował utwo- 
rzenie podkomitetu, mającego 
za zadanie ustalenie ilości i ja- 
kości składów zboża, pozostałe 
go z nadwyżki europejskiej. De 
legat Polski wystąpił z propo- 
zycją mianowania podkomiłe- 
tu, któryby zbadał również 
sprawę rezerw jęczmienia i kn- 
kurydzy. 

PARYŻ, 23 II. (PAT). Briand, 
przemawiając na otwarciu kon 
terencji rolniczej wobec przed- 
stawicieli 24 mocarstw . rolni- 
czych, zaznaczył, iż udział pra: 
wie wszystkich rządów euro- 
pejskich w konferencji jest 
najlepszem stwierdzeniem souli- 
darności europejskiej; nadeszła 


D tej wzięli 
"4 | Ładewski 


PB] ków starostwa grodzkiego. Na 


(| njałnej, spożywczej, 


J| ko sposób można pomóc 


nhwila do jej wypróbowania 
przez rozstrzygnięcie problema 
tu kryzysu państw rolniczych 
Europy środkowej i wschad 
niei W ramach europejskiej 
konferencji zbadane będą środ 
ki zbytu pozostającej obecnie 
w rozporządzeniu nadwyżki 
zhóż, zapewniając w ten spo- 
sób na rok bieżący wyjatkowe 
uregulowanie sytuacji, jaka się 
wytworzyła. Nie będzie można 
zastosować tego rodzaju środ 
ków w latach następnych, ta 
też komitet europejski, który 
zbiera się za trzy dni, rozważy 
problem stałego eksportu nad- 
wyżek późniejszych zbiorów. 


Zn 


lub kwietnin drugi 

przestudjuje sprawę 
kredytu rolnego. W, dalszym 
ciągu swego przemówienia 
Briand podkreślił znaczenie o- 
becnej konferencji, _ będącej 
inauguracją prac w tej dziedzi 
nie, w której uczestniczą nie 
rzeczoznawcy, a przedstawicie- 
le rządów, świadomych swej 
odpowiedzialności oraz skłon- 
nych do poniesienia w duchu 
pojednawczym ofiar, wymaga- 
nych przez pokój europejski, 
który należy zabezpieczyć na 
długo przed następstwami po- 
litycznemi i społecznemi _ kry- 
zysu gospodarczego. 


W marca 
komitet 


| 


wi, Włodzimierzowi Fiałkowski 
mu,  Adrzejowi  Panczyniakow:, 
Iwanowi Waźnemu, Wasylowi Woż 
nemu i Osypowi - Bukszowaaemu. 
Akt oskarżenia zarzuca  podsąd- 
nym, że w łenie partji Selrob Jed- 
ność, szczególnie w lokalu redak- 
cji organu partyjnego przy ulicy 
Wałowej 14, prowadzili akcję ko- 
munistyczną i że z początkiem lata 
1930 roku zorganizowali krajową 
konferencję zachodnie ukraińskie- 
go komitetu związków zawodoe 
wych celem wysłania delegacji na 
V kongres Prolinternu w Moskwie 
Rewizja, przeprowadzona w lokalu 
partji i mieszkaniach oskarżonych 
ujawniła najrozmaitszej treści ode- 
zwy komumistyczne i koresponden- 
cję z K. P. Z. U. Były senator Mi- 
kotaj Chimczyn oskarżony jest po 
nadto za podburzające do gwałtów 
mowy, wypowiedziane na wiecach, 
oraz o sprzeniewierzenie większej 
kwoty związku stolarzy „Zgoda”. 
którego był prezesem. 

W dniu dzisiejszym sąd przesłu- 
chal oskarżonych, którzy wypiera- 
ja się winy. Rozprawie, która po- 


|trwa 4 dni, przewodniczy wicepre- 


zes sądu Antoniewicz, oskarża pra 
kurator Mostowski, bronią adwo- 
kaci dr. Głuszkiewicz i dr. Landau, 


żka cen 


przedmiotem konferencji w starostwie grodzkiem 


Wczoraj wieczorem odbyła 
się w ekspczyturze II staro- 


J stwa grodzkiego konierencja 


przedstawicieli władz admini- 


%%  stracyjnych z reprezentantami 
20| kupiectwa z całego wojęwódz- 


twa łódzkiego. W konferencji 
udział- pp. starosta 


Dychdalewiez, zastępea staro- 


13 sty p. Rosiński, referent apro- 


wizacyjny urzędu miejskiego p. 
oraz wielu urzędni 


konferencji ief obecni hyli 
przedstawiciele wszystkich or- 
ganizaeji kupieckiek na terenie 
województwa, z branzy kolo- 
węglowej 
it. d 

Zagaił konferencję p. staro- 


ista, wskazując na pociągnięcia 


rządowe w sprawie zniżki cen 


"NR podkreślił konieczność prze- 


prowadzenia zniżki cen artyku 
łów pierwszej potrzeby na te- 
renie uprzemysłowionego woje- 
wództwa łódzkiego. W ten tyl- 
zu- 


bożałej ludności miast, 


Ogół | 


'kupiectwa winien w tej spra- 
wie działać w ścisłem  porozu- 
mieniu z władzami, które ze 
swej strony nie będą wywiera- 
ły żadnej presji. 

W ohszernej dyskusji przed- 
sfawiciele poszczególnych orga- 
(nizaciji zwrócili uwagę repre- 
|zentantów władz administra- 
cyjnych, iż zniżka een szeregu 
artykułów pierwszej potrzeby 
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przeprowadzona została samo- 
rzutnie przez kupiectwo pod 
wpływem fatalnej konjunktu- 
ry. Dalsza zniżka nie może hyć 
uważana za czynnik dodatni 
gdyż rzucone przez rząd hasłe 
zniżki cen działa demoralizują: 
co na kupujących, którzy 
wstrzymują się od zakupów, 0 
<zekując ma wciąż nowe, nie 
możliwe już zniżki, 


Zgon b. posła Kirszbrauna 


wybitnego działacza żydowskiego w Warszawie 


Z Warszawy telefonują: 

Onegdaj nad ranem zmarł po 
|długiej chorobie sercowej po- 
seł na Sejm Eljasz Kirszbraun, 
przywódca Strońnictwa żydów 
| ortodoksów „Agudas Izrael". 

Zmarły był radnym m. War- 
szawy į prezesem rady gmlny 
| żydowskiej w Warszawie, 
Ostatnim czynem  politycz- 


nym b.p, Kirszbrauna był ogła 
szony w przededniu ostatnich 
wyhorów do sejmu list do mał 
szałka Piłsudskiego, w którym 
zmarły  wyłuszezał postulały 
ludności żydowskiej w Połsce 
Z powodu złego stanu Zdro- 
wia b, p. KirSzbraun nie wySfit- 
wil swej kandydatury do osta- 
inich wyborów sejmowycł 
Żył lat 4% 


4 


Córka Mikołaja 
samozwańczynią 


W Nowym Jorku utworzył się 
owy komitet rosyjski, Który 
wszczął kampanję o uznanie Ana- 
stazji Czajkowskiej, za córkę tra- 
gicznie zmarłego cara Mikołaja IL 
Anastazja Czajkowska twierdzi, 
że szczęśliwym zbiegiem okoliczno- 
ści udało się jej uniknąć śmierci 
w ów straszliwy dzień, w którym 
wymordowano całą rodzinę cesar- 
ską. Nowo utworzony komitet zbie 
ra obecnie dowody, które mają 
stwierdzić, ezy rzeczywiście Ana- 
ntazja, jast córką cara, 

Jak wiadomo, większość człon- 
ków carskiego rodu żyjących w Eu 
ropie oświadczyła, ż6 Anastazja 


Czajkowska jest samozwańczynia, 
chorą umysłowo, która nie ma nie 
wspólnego z tragicznie zmarłą ro- 
Giwi cara Mikolaja T. 


24.1! — GŁOS PORANNY — 1931 


Nr. 54 


Koleje zwyciestw i sławy 


wielkiego misirza szachowego Polski 


(Specjalny wywiad „Głosu Porannego" z p. A. Rubinsteinem) 


Jak iuż donosiliśmy, przyje- | miał także Kazimierz Piłsud- 


chał do Łodzi na zaproszenie 
towarzystwa zwolenników gry 
szachowej p. A. Rubinstein; 
który rozegrał dwa seanse je- 
dnoczesnej gry z młodymi o0- 
raz z sześcioma czołowymi sza 
chistami łódzkimi. Do Łodzi 
towarzyszyli mistrzowi: prezes 
polskiego związku szachowego 
dyr. depart. N, I. K. p Rogo- 
ziński, członkowie zarządu pp. 
Przepiórka, Osowiecki, Pa- 
włowski iOrlański. 


ski, brat marszałka, jednakże 
7 powodu nagłej choroby mu- 
siał zrezygnować z przyjazdu. 

Po skończeniu niedzielnego 
+ansu, gdy mistrz zażywał na- 
lojnego mu odpoczynku, uzy- 
sjaliśmy z p. Rubinsteinem pa 


rę chwil ciekawej rozmowy, 
siora dzielimy się z czytelni- 
xami. 


Mima widocznego zmęczenia 
mistrz na pytanie, kiedy po 


Przyjechać | raz pierwszy wystąpił na are- 


nie międzynarodowej, uśmiech- jį 


nął się i począł opowiadać z 
widocznem zadowoleniem. 

Po raz pierwszy grałem na 
wielkim turnieju międzynaro- 
doawvm w Karlsbadzie w 1907 
r. Zdobyłem pierwszą nagrodę 
po walce z Marocim i Schloch 
terem. Od tego czasu grywałem 
już czesto. Zostałein zaproszo- 
nv na szereg meczów z Mize- 
sem, Teichmanem, Szlechterem 
i paru innymi, mniej znanymi 
szachistami., W roku 1909 gra- 


HMED ZOGU 


ma którego dokonano zamachu 


Ahmed Zogu — „Mbret I Shqyp- | 


tarve”, czyli król Albanji i spadko- 
bierca tronu Skanderbega, legen- 
darnego bohatera narodowego Al- 
banji, który odniósiszy w XV stu- 
leciu zwycięstwo nad turkami, za- 
siadi ua tronie albańskim, po raz 
pierwszy od czasu dokonanego w 
1925 reku przewrotu, opuścił nową, 
stolicę, Tiranę i udał się do Wied- 
nia w celach kuracyjnych. 

Tam kicz jak o tem doniosły 


zamach przez tę "grapę malkoten- 


tów politycznych, którzy od czasu | 


zamordowania w Paryżu albańskie- 


go posła Essad Paszy i wygnania z| $ ] 


kraju -rewolucyjnego władcy Fan 
Noli, knull nieustanne spiski Prze- 
ciwko Zogu I. 


Karjera polityczna dzisiejszego Ę 
króla Albanji jest istotnie niezwy- | 


kła. Liczący dziś 37 lat, Ahmed Ze| 


gu przy wybuchu wojny światowej 
był oficerem austrjackiej szkoły 
sztabu generalnego, wróciwszy je- 
dnak do ojczyzny, z której wkrótce 
został wypędzony niemiecki książę 
Wied, wkracza na arenę życia poli 
tycznego zrazu jako wódz wojowni 
czego plemienia górali albańskich 
z prowincji Matja, by później, w de 
cydującyn: momencie rywalizacji 
Jugosławji z Włochami o wpływy 
w Albanji, odegrać rolę znamienną. 

Rozgrywające się już w okresie 


powojennym wypadki w  Albanji, 
doprowadziły do całkowitego 
wewnętrznego chaosu. Północną 


część kraju wraz ze Skutari okupo- 
wana była przez oddziały francu- 
skie, na południu, w Walonie znaj- 
dowali się włosi, Funkcje żandar- 
merji wewnątrz kraju pełniły od- 


Początek seansów o godz. 


m m m 


„LASINO” 


Dziś nieodwołalnie poraz ostatni! 
Najpiękniejszy film sezonu! 


Nasza jest noe 


Wielka i <póóója miłości 
W rolach głównych posągowyv 


Jean Murat mnm Marie Bell. 


Djalogi w języku francuskim. 
Nadprogram Dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe, 


w-soboty i niedziele poranki od godziny 12 do 3 po poł. po 


45 śr. i 1.— zł 


Opera wiedeńska, 


działy... holenderskie. Ahmed Zogy 
zmuszony do oOptszczenia kraju 
chroni się na terytorium jugoso 
wiańskie, skąd przy wybitnej po- 
mocy finansowej i militarnej, 
wkraęza do Albanji w grudniu 
1924 roku, powodując upadek do- 
tychczasowego rządu. 

Po raz pierwszy od 500 lat Al- 
banja otrzymuje własny, narodowy 
rząd, proklamujący niepodległość 


Abanji 21 stycznia 1925 roku zgro- 
madzenie narodowe uchwala wpro- 
wadzenie ustroju republikańskiego, 
obierając jednocześnie Ahmeda Zo 
gu swym prezydentem. 

Wszakże wypadki potoczyły się 


AJ branej w tak typowe Włoskie ke- 


4.30, ostatniego o godz. 10.15, 


gdzie przy wejściu miał miejsce 
W medaljonie król Achmed Zogu. 


zamach, 


inną drogą. Aljans, nawiązany po- 
czątkowo z Jugosławią, na skutek 
?rzyczyn, potrącających bezpo- 
średnio o zagadnienia wielkiej po- 
lityki europejskiej — chodziło o 
pancwanię nad  Adrjatykiem i do 
dziś dnia niewygasłą rywalizację 
Jugostawji z Włochami — rozluź- 
nia się i Alhanja podpada caikowi- 
cie pod wpływy Włoskie. 

Jeżeli się miało możność bezpo- 
średniego przyjrzenia się dzisiej- 
szemu obliczu Albanji, pierwsza, na 
rzucającą się bezpośrednią obserwa 
cja. jest twierdzenie, iż Albanja 
jest... kolonja włoską. 

Począwszy ed mundurów świeżo 
tworzonej armji albańskiej, przy- 


pi, kończąc na bardzo charaktery- 


Ś | stycznem cazwaniu głównej ulicy 


w budującej się Tiranie „kulwarem 
Mussoliniego” -— wszystko świad- 
czy o głębokiej penetracji polityki 


© | włoskiej do spraw albańskich, 


Na rusztowaniach nawowznoszo- 
nych budynków, niekiedy pomyśla- 


| | nych dość monumentalnie, widnieją 
K | szyldy włoskich przedsiębiorstw bu 
| dowanych, komunikacja 

j|i samochodowa, w braku jakiejkol- 


lotnicza 


wiek, bodaj najmniejszej komuni- 
cji kolejowej, jest w rękach wło- 
skich — zreszta... język albański, 


© | niepodobny do żadnego z €uropej- 


skich, a ponoć wywodzący Się z na- 
rzecza illiryjskiego, zastąpiony jest 
w porozumiewaniu się 7  CHdzo- 
ziemeami, mową Dantego. 

Z tego Stanu rzeczy nie wynika 
jednak, by ludność Albanji, a zwła 
szcza łe] szczupłe koła inteligencji, 
kształcącej się jeszcze przed woj- 
ną głównie w Paryżu i Wiedniu, 
aprobowały całkowicie obecną poli- 


tyke 


|| ukryte sprężyny 


W pobudkach tego niezadowole- 
nia i chęciach wyemancypowania 
się z pod coraz bardziej rosiących 
j wpływów włoskich w Albanji, leżą 

dokonanego w 
Wiedniu zamachu. i ; 
Emigracja albańska  zaznaczała 


i | już swe nieugięte stanowisko wobec 


dzisiejszego kursu polityki Ahme- 
da Zogu w szeregu aktów terrory- 


stycznych. 


Przed dwoma laty zgórą zastrze- 
lony zostal w Pradze czeskiej po- 
seł albański, Wasa, szwagier Ahne 
da Zogu, a pamiętne są dramatycz- 
ne zajścia na procesie jego zabój- 
cy. kiedy sługa zamordowanego 


kilkoma strzałami rewolwerowemi 
położył trupem oskarżonego. 


Piękny kraj, pełen nleprzeparte- 
go uroku prymitywności, okolony 
niebosiążnemi górami, zaludniony 
na przestrzni od byłego Czarnogó- 
rza aż po granice Grecji, od Adrja- 
tyku do jeziora Ohrydy, serce Ma- 
cedonii, liczy zaledwie 1 miljon 
ludności. 

Ścierające się ze sobą w ciagu 
wieków wpływy Wysokiej Porty, 
Rzymu i Grecji, pozostawiły na 
tym skrawku ziemi niezatarte pięt- 
ne. 

Jest to, być może. ostatni już za 
kątek ziemi w Europie, w którym 
ponad wszystkimi względami po- 
fitycznymi, górują prastare, niepi- 
sane prawa władzy patrjarchalnej, 
przekazywanej z rodu w ród, W 
szczepach wojowniczych i zawsze 
gotowych do walki o ponad Wszy- 
stko umiłowaną ojczyznę. 

Pełnemi kurzu drogami między 
Skutari a Tiraną, lub Durazzo lub 
Corzą — nawiedzoną ostatnio przez 
straszliwe trzęsienie ziemi — swą 
wielkie stada dużych, brunatnych 
kóz, a obok idą półnadzy, w bia- 
tych fezach, ogorzali potomkowie 
podobno żołnierzy Aleksandra Ma- 
cedońskiego ij każdy z nich Gźwi- 
ga karabin austrjacki, rosyjski, 
francuski lub włoski, czy bodaj 
starą, turecką rusznicę. 

Ten naród, gdy się przyjrzeć łe- 
go gorącemu spojrzeniu i zaciśnię- 
tym ustom, nie sprzeda tak tanio 
swej wolności, 


WOZEK RT A E AO ZEE. 


p 


Miss Hungaria 

okazała się mężczyzną 

Z powodu końca karnawału sto- 
lica Węgier wybrała  „królowę 
piękności”. Po obwołaniu tej „bo- 
baterki”, podczas jej prezentowa- 
nia publiczności na estradzie, 
„królowa* szybkim ruchem zdjęta 
perukę j — okazała się mężczyzną, 


łem na wielkim turnieju w Pe 
tersburgu, gdzie  podzieliłem 
pierwszą nagrodę z Laskerem. 
Najobfitszym w gry turniejo- 
we był rok 1912, Grałem w 
Saint Sebastian, gdzie uzyska- 
łem drugie miejsce za Maro- 
cim, następnie w turnieju „Naj 
lepszych rosjan* w Wilnie j w 
turnieju w Piszczanach zdoby- 
łem pierwsze miejsce. 

— Które ze zwycięstw uwa- 
ża pan za największe? — pyta- 
my dalej, 

— Do największych sukce- 
sów zaliczam zdobycie pierw- 
szego miejsca w turnieju w 
Wiedniu w 1922 r., gdzie pobi- 
łem dwukrotnie obecnego mi 
strza świata Aljechina. 

— Jakie wrażenie odniósł 
pan z drużynowego mistrzo- 
stwa świata w Hamburgu? 

— Grałem w drużynie Polski 
wespół z pp. Przepiórką, Ma- 
karczykiem i  Frydmanem. 
Wszyscy graliśmy dohrze j zu- 
pełnie zasłużenie otrzymaliśmy 
pierwsze miejsce i złoty pus 
har. Najgroźniejszym naszym 
rywalem byli wegrzy, 

— Czy zajmował się pan 
teoretycznie stroną szachów? 

-- Uwszem. Nie napisałem 
wprawdzie żadnej książki, ale 
współpracowałem ze Spilma 
nem i Rettiim, którzy wydali 
teorję szachów, 

— Jak  podubali się panvu 
gracze łódzcy? 

— O młodych graczach nie 
niestety powiedzieć nie mogę. 
Grałem partję simultowo 
i nie miałem możności skon- 
statować z kim grałem, ponie- 
waż podczas gry nie patrzę na 
przeciwników. Zresztą z jednej 
partjj nie mogę się zorjento- 
wać. Z czołowych graczy łódz- 
kich najlepiej podobała mi sią 
gra p. Regedzińskiego. Zaofia- 
rował mi piona, którego wzią- 
łem i utraciłem całkowicie a- 
tak. Wogóle w drugim dniu 
turnieju byłem zbytnio prze- 
umęczony i grałem poniżej swej 
zwykłej formy. Łodzianie gra- 
ia naogół dobrze i miałem 2 
nimi niełatwą przeprawe. 

— Co zamierza mistrz robić 
po wyjeździe z Łodzi? 

-— Będę grał w Katowicach, 
w paru miastach na Śląsku, a 
uastępnie wracam do domu. 

-= Do domu — podchwyfu- 
jemy, — to znaczy dokad? 

— Mieszkam pod Paryżem, 
lecz większą część roku spę: 
dzam na rozjazdowych tour- 
nee. 

Na pytanie, jak podobało się 
p. Rubinsteinowi przyjęcie w 
Łodzi, rozmówca nasz ożywia 
się i w słowach pełnych entu- 
zjazmu mówi o świetnem i mi- 
łem przyjęciu, jakie zgotował 
mu zarząd tow, zwolenników 
gry szachowej. Mistrz ma tylka 
pawne zastrzeżenia w stosun- 
ku do publiczności, która cza- 


sami zachowywała się zbyt 
hałaśliwie, 
Wytłomaczyłem mistrzowi, 


że był to wynik entuzjazmu dla 
szachów i zainteresowania osa 
bą znakomitego gracza. 

Dziękujemy za informacje | 
życząc dalszych sukcesów po- 
żegnaliśmy świetnego  szachi- 
stę. 

: Jen. 

| 2- ZŁ T ROOM FO 1.1] 


czyśaście 


„ułos Poranny” 


Nr. 54 


2411 — „GŁOS PORANNY  — 1931 


SPECJALNY DODATEK POWIEŚCIOWY „GŁOSU PORANNEGO* Z DNIA 24. II. 1931 R. NR.16 


(Ciąg dalszy) 


W jej domu pracowałam 
dwa lata į prawdopodobnie po 
zostałabym tam dłlnżer gdyby 
nie to, że wyszła ona zamąż i 
nie potrzebowała już korzystać 
z moich usług. 

W ciągu tych dwuch lat cał- 
kowicie wyzdrowiałam i.. od- 
młodniałam! Mam wrażenie, że 
również wypiękniałam: bo- 
wiem młodzi szwedzi byli mną 
zachwyceni. Niejeden z nich 
hyłby się ze mną ożenił; ale ja 
odrzucałam wszystkie propo- 
zycje, bowiem, jak to panu Już 
powiedziałam, muszę wiele 
czuć dla mężczyzny, aby mu 
się oddać. 

Zaoszczędziłam sobie pokaż- 
ną sumkę i magłarn przystąpić 
do obrania soebie jakiegokol- 
wiek zawodu. 

Zrozumie pan chyba, że mo- 
je tęsknoty nie dotyczyły ży- 
jacej w straszriych warunkach 
ojczyzny... Po długim uamyśle 
postanowiłam pojechać da War 
szawy! 

Przedewszystkiem diatego, 
że znam język polski, u poza- 
tem ponieważ coś mnie ciagnę- 
ło do tego bratniego kraju. 
Może w Warszawie, gdzie ty- 
siące moich towarzyszy niedoli 
znalazło schronienie, "uda mi 
sie uchwycić nici sicci, która 
mnie tak strasznie omotała w 
ajezyźnie, może nawet uda mi 
sie odkryć mnędznika, który 
zniszez** mnie i moje życie. 

W Warszawie  podzieliłam 
fas tvsiecy moich ziomków. No 
póki miałam pieniądze byłam 
przyjmowana w kołach lepiej 
usytuowanych; ale gdy zwierzy 
łam się z zamiaru znalezienia 
jakiejś pracy, wszyscy się szyb 
ko odemnie odsunęli! 

Byłam dojrzalsza i mądrzej- 
sza. duma i fanfaronada da2- 
wno zniknęły z szeregu moich 
cech. Wystarczyło, bym sobie 
przypomniała, że ja, ongiś zna- 


POWIEŚĆ SENSACYJNA MARCINA TURSKIEGO 


komita i znana hrabina Pahlen, 
żebrałam o odpadki u drzwi ku 
chni restauracyjnych. 

Stałam się bardzo skromna i 
dziękowałam Bogu, że mnie 
wyprowadził z odmętów naj 
okropniejszej nędzy. 

Ze swojemi szwedzkiem: przy 
jaciółmi stale korespondowe- 
łam. Ale tyle dumy pozostala 
jeszcze w mej duszy, że nawet 
wtedy, gdy mi się hardzo źle 
powodziło, nie zwracałam się 
do nich o pomoc. Mogłabym ró 
wnież w Warszawie znaleźć 
pracę, nie cierpałabym już ni 
gdy nędzy i głodu, gdybym tyl- 
ko mogła się przezwyciężyć ? 
poprostu się sprzedać. 
wszędzie i przy 
wszystkiem, czego próbowa- 
lam, zawsze prędzej, lub pó- 
źniej, żądano mego ciała; nie- 


Bowiem 


drobnostkowi, jak inni, Psra 
starych służących nie stanowi- 
ła dła mnie poważnej prze- 
szkody. Raz w życiu już studjo 
wałam teorję włamania, obec- 
nie postanowiłam ją  zastoso- 
wać w praktyce. 

Łachmany, które miałam na 
sobie, podarował mi jakiś ro- 


|ipotnik w halach targowych. W 


ten sposób wtargnęłam tutaj i 
zostałam pańskim więźniem; a 
jeśli mnie pan obecnie chce za- 
trzymać, jako swego towarzy- 
sza, a nawet wychować mnie 
na swego przyjaciela, to podzi 
wiam pańską odwagę, ale jed- 
nocześnie oświadczam panu, 
że... jest pan głupcem! 

Taką osobę, jak ja, wystawia 
się czemprędzej na ulicę, 


nie ‘zainstalować ją 


— Aczkolwiek nie wolno 
dziękować, tym razem jednak 
muszę to uczynić, Nie pożałuje 
pan nigdy, żeś uratował nie- 
szczęśliwą. Jestem i pozostanę 
panu wierna po wsze czasy! 

W ten sposób pakt został o- 
statecznie przypieczętowany. 
Malski dobrowolnie zrezygno- 
wał ze swojej przewagi, odno- 
sząc nad sobą zwycięstwo. Bo- 
wiem, aczkolwiek brzmi to dość 
dziwnie, to jednak ta kobieta 
wywierała nań wpływ. którego 
w tej chwili nie mógł jeszcze 
ocenić, ale który niewątpliwie 
był jaknajlepszy! 

Nazajutrz postanowił wyko- 
nać przeprowadzkę Kseni, ode- 
brać jej rzeczy od gospodyni i 
na pierwszem 


wiążąc się z nią, bowiem jest|piętrze swej willi. Dla wszelkiej 


ona, łagodnie mówiąc, pechow- 


stety byłem znowu przystojna! | cem! 
Malski przez chwilę siedział |rona Krotowa, by go wypytać 


Setki razy przeklinałam przy | 


rodzony mi i nabyty przez wy|w milczeniu, zastanawiając sie 
chowanie wstręt do rozwięzłe= |nad ostatniemi słowami Kseni. 


oddania się bez skrupułów. 


lgo życia, a ściślej mówiąc 4o |Obliczający w nim na chłodno 
jczłowiek mówił, że ta kobieta czono komorne, i wydała 


pewności jednak zdecydował, 
że pójdzie z Ankwiczem do ba- 


to hrabinę Pahlen. 


Gospodyni Kseni była þar- 
{dzo zadowolona, gdy jej wrę- 
FZE- 


Gdy wydałam ostatnią sły- | ma rację i że nie należy się rze czy swej lokatorki, Malski ode- 
tówkę a u swojej gospodyni lczywiście wiązać z notorycz-isłał je do swej willi, gdzie po- 


miałam już długi, musiałam u- |nym pechowcem. 
ahy |duch szeptał, że nie wolno od-jwedług wskazówek Kseri urzą 


o- |trącać od swych drzwi nieszezę |dzili pokoje na pierwszem pię 


że mam zajęcie, 
wypłacaln 


dawać, 
stworzyć pozory 


Ale 


dobry ] 


lecił Janowej i jej mężowi aby 


ści. Od 9-ej rano do 6-ej po po jśliwej, trzeba natomiast do-|trze. 
łudniu włóczyłam się po ufł. |frzymać przyjaźni, którą się 


zdobywając czasami 
kilka groszy, 


cach, 
drobne posługi 


lub łyżkę strawy, ale często po |dzie, rozważał Malski, 
ina myśli przedewszystkiem pię 


kilka dni z rzędu nie miałam 


za |przyrzekło! 


Przez czas, gdy malarze | tła- 
peciarze pracowali, Ksenia mis 


Wtedy uczyniłeś to” wpraw-|ła jeszcze, mieszkać u niego na 


mając | parterze. 


Ankwicza zastał w jego ate- 


nie w ustach. Wreszcie nowa |kną kobietę. Ale teraz spełń dO ||jer. Poczciwy chłopiec wyraził 
fala głodu:j nędzy tak mnie | bry uczynek i wzbogać swe do- |gotowość pójścia z nim natych- 


zmaltretowała, że w obliczu z świadczenia życiowe. Tak, czy |miast do Krotowa. Wzięh 


sa- 


my, pukającej do drzwi, zdęcy- |inaczej, ale przecież tego chcia- | mochód i po upływie dziesięciu 


dowałam się na czyn rozpaczy, 
aby znowu dostać się do wię- 
zienia ` przynajmniej 
sposób uniknąć - dokuczliwego 
mrozu! 

Wiele razy widziałam, jak 
pan wychodził ze swej willi, 
dowiedziałam się, że ban jest 


malarzem. Ci ludzie są lekko. |że do jego oczów powraca 


łeś! 


minut znaleźli się u wejścia dn 


Ksenia obserwowała bacznie | wspaniałego pałacu rosyjskiego 


rozważania. Nieco ironicznie 
wydęła usta, bowiem ta mądra 
kobieta napewno rozumiała, 
nad czem zastanawia się 
dobroczyńca. Ale gdy ujrzała, 


myślni: szlachetni i nie tak cie, i gdy zwrócił się do niej, 
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STEFAN ŻEROMSKI 


po raz pierwszy na dźwiękowym ekranie ! 


00 MORZA 


potężna epopea miłości, bohaterstwą i poświęcenia 


wtedy i jej oczy  uśmiechnęły 
się radośnie, Wiedziała, że od- 
niosła  zwycięstwo.*  Malski 
wziął w ręce jej dłoń i powie- 
dział: 

— Czy przypomina pani so- 
bie, Kseniu, co powiedziałem 
dzisiaj popołudniu w Wilano- 
wie? Tak? A więc nic się nie 
zmienia. Jest pani moim towa- 
rzyszem i zosłanie pani moim 
przyjacielem! 


9009909999 


Dr. med. 


$. Niewiażski 
powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


wkrótce w Grand-Kinie i 22040000440000000%0%000: 


w ten |jego twarz podczas tych chwil | barona. 


Pałac ten położonv był w za- 
chwycającym parku. Już na 
schodach łatwo było skonstato 


jej|wać, że urządzenie miało wię: 


cej w sobie przepychu, niż dv- 


ży- | brego smaku. 


Podczas gdy meldowano obu 


ZALONY ZAKLAD 


przyjaciół Malski rozglądał się 
po pompatycznym westibulu, a 
Ankwiez łypał w jego stronę 
drwiąco, wskazując na niektóre 
obrazy w szeregu płócien, zaj- 
mujących całe ściany. Rzeczy- 
wiście obok kilku  wartościo- 
wych kompozycji wisiały tam 
chmary kieczów. Ankwicz ue 
śmiechnął się i rzekł do swego 
przyjaciela: 

— Nie może on oczywiście 
rozwiesić tu samych Ankwit- 
czów. 

W tej samej chwili pojawił 
się baron Krotow i poprosił go- 
ści do swego gabinetu, czyniąc 
to niesłychanie okaleczoną pol- 
szczyzną, 

Po drodze pokazał im swoje 
salony, starożytności, rzadkie 
okazy, obrazy i rzeżby, Po u- 
pływie pięciu minut Malski już 
nie miał wątpliwości, że Kro- 
tow jest jdealnym typem nowo- 
bogackiego, 

Bóg wie, na czem i gdzie ten 
poczeiwiec zgromadził taki ol- 
brzymi majątek! 

Tymczasem dotarli do gabi-, 
netu. Krotow uroczyście za- 
dzwonił na kamerdynera i po- 
lecił przynieść papierosy i H- 
kier. Gdy to nastąpiło, zwrócił 
się do gości: 

— Panie Ankwicz, jakie na- 
zwisko nosi pański przyjaciel, 
bo jakoś nie dosłyszałem? 

Ankwicz odpowiedział bar 
dzo uprzejmie, bowiem Krotow 
był dobrym klijentem i płacił, 
nie targując się: 3 

— To jest przecież Malski, 
nasz sławny Juljusz Malski, któ 
rego obrazy są sprzedawane 
przed namalowaniem! 

— 0! — wykrzyknął Krotow. 
— Malski, już wiem, to praw- 
dziwy zaszczyt mieć jego malu- 
nek w domu! Muszę polecić 
służbie, aby skomtrolowała, czy 
ten artysła jeszcze nie nam nie 
przysłał! 


D. c. n. 
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i słorteczny 


wzruszą 


$onny Boy 


Genialny śpiewak 


serca wszystkich 


filmem 


serce 
Pieśniarza 
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Dziś i dni następnych! 


Snadak amerykański 


dla TREN 
Estery Mańskie 


W tych dniach do gminy a 
skiej w Łodzi nadszedł list gd jed- 
nego z adwokatów amerykańskich, 
zawierający Prośbę o wyszukanie 
krewnych pochodzącej z Warsza- 
wy a zmarłej w Ameryce Estery 
Mańskiej. 

Mańska wraz z mężem Gabrielem 
po kilkuletnim pobycie w Warsza- 
wie wyemigrowali do Ameryki. 
Gabriel Mański Pociiodził z Brześ- 
cia n. Bugiem, Umarł w parę lat Po 
przyjeździe do Ameryki, a żona je- 
go Przed paru tygodniami, 

Zmarli pozostawili spadek w wy 
sokości 5,000 dolarów, do którego 
mają Prawo krewni zamieszkali w 
Łodzi. 

Wszyscy zainteresowani Winni 
sie zgłosić z dokumentami, mogą- 
cemi stwierdzić pokrewieństwo “do 
zarządu gminy żydowskiej w Ło- 
dzi. 


Walne zebranie Syn- 
dykatu Dziennikarzy 


W niedziele odbyło się w Grand 
Hotelu walne doroczne zebranie 
członków Syndykatu Dziemfikarzy 
w Łodzi. 

Na porządku dziennym znalazł 
się szereg aktualnych i żywotnych 
spraw, dotyczących dziennikarstwa 
łódzkiego. 

Sprawozdanie z działalności za- 
rządu złożył sekretarz zarządu 
Mieczysław Kołtoński, Po. ożywio- 
nej dyskusji wyrażono ustępujące- 
mu zarządowi votum zaufania u- 
dzielając mu absolutorjum za ca- 
łokształt i gospodarkę kasową. 

Następnie dokonano wyboru no- 
wych władz syndykatu. Do zarzą- 
du wybrani zostali pp. Gumkowski, 
Haller, Kargel, Kołtoński, Racha- 
lewski, Rawicz. Do komisji rewizyj 
nej wybrano pp: Halberstadta, 
Markgrafa i Passiermana, Walne ze 
branie przyjęło szereg wniosków 
ujmujących plan prac i poczynań 
nowego zarządu. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: A. Potasza (Plac, Kościel 
ny 10), A. Charemzy (Pomorska 
12), E. Miillera (Piotrkowska 46), 
M. Epsztajna “Piotrkowska 225), 
Z. Gorczyckiego (Przejazd 59), G. 
Antoniewicza (Pabjanicka 50), 


bój, 
widziane 


rzeczywistością życia 


Ell Janninog 


w swym pierwszym filmie dźwiękowym, przerażającej swą pro- 
stotą tragedji człowieka idealisty, któr 
Dramat miłości i upodienia p.t. 


Niebieski 


(Tytuł orygin. „Niebieski Anioł") — 


Mariena Dieńric 


Reżyserja: Józef von Sternberg 
Muzyka: Fryderyk Hollaender. 


NAJMILSZA i 


NAJPIĘKNIEJSZA PARA KO- 
CHANKÓGW: rozhasana, rozfiglowana i czarująca 


w zachwycającej, rozkosznej i easi 
cej zarazem szampańskiej komedji p. 


24.11 — „GŁOS PORANNY" 


Liliana Harvey; 


i nasz znakomity rodak, 
ideał urody męskiej 


Żeśnaj, Mascośie! 


cyganerji paryskiej Montparnasse'u, — * arasaba zdjęcia z balu artystów paryskich, słynnego . 


— 1931 


-e 


'lge Sym 


Osnutej na tle niezwykle 
interesujących przeżyć 
„Bal des 


quat'x'arts", na który osoby „prywatne“ nie bywają dopuszczane ze względu na odbywające się tam orgje 


wesołości i radości życia... 


Sprzedaż Liłjany Harvey z licytacji! 


IGO SYM, jeko „nabywca“? 


Ohsaiy uzupełniają: Marjetta Millner i Harry Halm. © Orkiestra pod Kiermkiem b. Kanfora. 


Początek seansów o godz. 4-ej, w soboty i niedziele o godz. 12. Na pierwszy seans ceny miejsc od 50 gr. 


Ratunek finansów miejskich 


Szybkie kredyty na budownictwo mieszkaniowe 


Zjazd związku miast obradował w Krakowie 


W niedzielę obradował 
Krakowie zjazd związku miast 
polskich, obesłany bardzo licz- 
nie przez miasta, należące do 


związku, oraz przez szereg 
gmin w skład związku nie 
wchodzących. 


Ogółem przybyło 500 delega- 
tów, w tem 350 w charakterze 
delegatów uprawnionych, resz- 
ta jako goście, Reprezentowa- 
nych było 270 miast z całej Pol 
ski. 

Delegacja miasta Warszawy 
przybyła w liczbie 45 osób z 
prezydentem miasta  Słomiń- 
skim,. wiceprezydentem Błędow 
skim i prezerem rady miejskiej 
Jaworowskim na czele, 

W skład delegacji miasta Po 
znania wchodzi 9 osób z prezy 
dentem Ratajskim na czele. De 
legację Lwowa prowadzi wice- 
prezydent Kubale, Katowic — 


prezydent dr. Kocur i prezes 
rady miejskiej dyr. Piechulek, 
Wilna — prezydent  Folejew- 


ski, Łodzi -— prezydent miasta 
Ziemięcki i prezes rady miej- 
skiej Holcgreber. 


OBRADY ZJAZDU, 

Obrady rozpoczęły się o g. 
10-ej przed poł. w sali teatru 
Słarego. Zjazd otworzył prezy- 
dent miasta Warszawy p. Sło- 
miński, przewodniczący związ 
ku miast. W zagajeniu mówca 
dał wyraz temu, że sytuacja fi- 
nansowa miast wymaga pomo- 
cy państwa, 

Następnie witał zjazd komi- 


w, 


|czasie otrzymamy 


saryczny prezydent miasta Kra 
kowa, Rolle. Mówca wyraził 
przekonanie, że w niedługim 
nową usta- 
wę samorządową, która została 
już przedłożona ciałom ustawo 
dawczym. Po przemówieniu p. 
Rallega wybrano prezydjum 
zjazdu, w skład którego wcho- 
dzą wszysey prezydenci wię- 
kszych miast Polski, poczem 
ławnik miasta Warszawy p. Za 
wadzki przedłożył zjazdowi do 
uchwalenia projekt zmiany sta- 
tutu związku, złożony już na 
poprzednim zjeździe ji przeka- 
zany wówczas zarządowi do 
opracowania. 

W czasie prac komisji sta- 
tutowej prof. Chlamtacz zgło 
sił własny projekt, zawierający 
nieco odmienne stanowisko w 
sprawie wvboru rady natzel- 
nej. 

Wiceprezydent miasta Kra- 
kowa: zgłosił "kilka poprawek 
do stałutu, ' zmierzających 


‘ków 


no | wypłacania im 


STATUT I REZOLUCJE, 


Wkońcu zjazd uchwalił 
przedłożony statut, poczem po- 
wziął następujące rezolucje: 


I, Zebranie ogólne, stwierdza 
jąc dalsze pogarszanie się sy- 
tuaeji finansowej miast i gro- 
żącą im z tego powodu dezor- 
ganizację gospodarczą, wzywa 
zarząd związku do prowadze- 
niu dalszych energicznych sta- 
rań zarówno u rządu jak i na 
terenie parlamentu w kierun- 
ku przyśpieszenia poprawy fi- 
nanSów miejskich araz w kie- 
runku  doStarczenia miastom 


Nr. 51 


Życie wojska 
Nowe Kasyno.—Po k: 
nawalew wojsku. —Zm 

ny I przeniesienia 

Wojskowa Łódź od szeregu ty 
godni posiadła piękny, reprezenta 
cyjny i nie mający Sobie równego 
w Polsce lokal  ogniską kasyna 
garnizonowego, które mieści się 
przy ul. Jerzego 2, w skrzydle re- 
prezentacyjnego gmachu sztabu 
dowództwa okręgu korpusu. Pięk- 
ny ten lokal składa się z wspania- 
łego hallu, dwuch, parterowych 
sal: balowej i bufetowej, oraz z 
mieszczących Się na I-szem piętrze 
sal: bibljotecznej, czytelni, salki 
bilardowej i fryzjerni. Lokal kasy- 
na imponuje nietyko swą szatą We- 
wnętrzną, ale także zdumiewa prak 
tycznem wykorzystaniem przy bu- 
dowie najnowszy zdobyczy archi- 
tektonicznych. Miły nastrój, jaki 
panuje zawsze w tym lokalu, był 
niewątpliwie przyczyną powodzenia 
wszystkich dotychczasowych îm» 
prez :Tezrywkowyeh, urządzonych 
w ubiegłym karnawale, 

Karnawał w Łodzi był tego ro- 
ku wyjątkowo skromny, Łódź ży- 
wiej i subtelniej reaguje na zjawi- 
ską kryzysn, miż stolica, Łódź nie 
bawiła się. 

Takież same skromne ramy po- 


środków na pokrycie wydaś- |siadał ; karnawał w wojsku. Kilka 


związanych z ohbowiąz- 


zabaw towarzyskich, urządzonych 


kiem prowadzenia ewideneji i|w kasynie garnizonowemm miało na 


kontroli ruchu ludności, 
dzież w kierunku uchylenia no 
wonałożonych na gminy obo- 
wiązków  bezpiainego dostar- 
czania mieszkań nauczycielom 


|Szkół pów szechnych, względnie 


dadaików mie- 


obrony autonomji związków re | Szkaniowych, 


glomalnych. 

Po przerwie ogólne podnie- 
cenie na zjeździe wywołał wnio 
sek komisji w sprawie delega- 
cji miasta Krakowa, w którym 
komisja uznawała za ważne 
mandaty jedynie prezydenta. i 
4 wiceprezydentów, unieważni- 
la natomiast mandaty dalszych 
trzech delegatów. Po długiej dy 
sknsji większość głosujących 
wypowiedziała się za utrzyma- 
niem wszystkich ośmiu manda 
tów. 


H. Wobec braku dotychczas 
wiadomości 0 przydziale kredy 
tów na buownietwo mieszka- 
niowe, pomimo, że zbliża się 
Sezon budowlany, zjazd miast 
wzywa zarząd do podjęcia ener 
gicznych starań w trząda w kie- 
runku przydziału tych kredy- 
tów w jaknajkrółszym czasie 
oraz w kierunku wypłaty tych 
kredytów w takim czasie, aby 
mógł być wyzyskany w całej 
pełni sezon budowlany. 


Zła macocha i wyredny ojciec 


zmęcali się mad 6-lcinią dziewczynką 


28-letni Feliks Drzewiecki 
po śmierci swej żony wszedł po 
raz drugi w związki małżeń- 


skie z Ammą Adamczewską, 
Z pierwszego małżeństwa 


miał on córeczkę 6-letnią Zo- 
się. Od pierwszej chwili macu 
cha z niechęcią odnosiła się do 
swej pasierbicy, bijąc ją i wy 
myślając. 


Ojciec nieszczęśliwe] 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDID”* 


DZiśl CODZIENNIE najwspanialszy nadprze- 
przewyższający wszystko dotychczas 
słyszane z srebrnego ekranu. 


zetknął się z okropną 


Konflikt mlg- 
dzy miłością 
a obowiązk. 

Wytwórni „UFA“ 
W ROLI KOBIETY 
„WAMPIRA” 


Motyl: 


Aparatura dźwiękowa; Western Electric. 
Passe-partouts prócz urzędowych i prasowych nieważne. 
Początek przedstawień o godz. 6, 8 i 10 w. 


a | cen, 


dziewczynki nietylko nie sta 


wał w jej obronie, ale przeciw- | wezwali policjanta 
macochę | który 


nie hił ją i zachęcał 
do dalszego „krótkiego' 
mania córki. 

W dniu 9 lipca ub. r. sąsie- 
dzi  lrzewieckich _ usłyszeli 
płacz dziecka, dochodzący «z 
ich mieszkania. Mimo kilka- 


irzy- 


krotnego pukania nikt nie o- 
twierał drzwi. 
Ponieważ płacz w dalszym 


RETE RZECZ OCE SZEW ESEE TTE ZOE Z GN 


KEILICH I GOLDA 


Świadomość potrzeby nowocze- 
snego chemicznego czyszczenia n- 
biorów znajduje coraz więcej zwo- 


i | lenników. 


Parowe chemiczne zakłady czy- 


M | szczenia Keilicha i Goldy w Łodzi, 
|| Wólczańska 247, 


tel, 210—01, sta- 
le przedujące w tej dziedzinie za- 


i |opatrzyły się obecnie w najnowsze 


udoskonalenia techniczne, 

W ślad za wysoką techniką idzie 
równocześnie niebywałe obniżenie 
Prasowanie jak damskiej tak 
męskiej garderoby itp. nie odbywa 
się przy pomocy prymitywnego że- 
lazka, lecz pod wysokiem ciśnie- 
niem parowem na nowocześnie U- 
rządzonych maszynach. Jest praw- 


ciągu nie ustawał, sąsiedzi za- 
i Śłusarza, 
wytrycnew otworzył 
drzwi, 

Po otwarciu drzwi zebranym 


przedstawii się straszny widok. 


Obok łóżka stała  6-lelnia Zo- 


sia przywiązana do łóżka. Cała 
hvła poturbowana i posiniaczo 
na i z płaczem błagała o nwol- 
nieńie z pęt. Powróz, który ją 
krępował, tak silnie był obwią 
zany dookoła nóżki dziecka, że 
powstała formalna rana. 

W wyniku spisanego przez 
policję protokułu, Drzewiecey 
stanęli przed sądem grodzkim. 

Przesłuchani świadkowie ze- 
znawali bardzo obciezająco, 0- 
pisując zgrozą przemujące sce- 
ny znęcania się zwyrodnialców 
nad bezbronnem dzieckiem. 

Sąsiadka Józefa Domańska, 
która mieszkała przez ścianę z 
Drzewieckimi, zeznała, iż see- 
ny te cdbywały się każdego 
dnia. 

Sędzia Semadeni uznał Drze- 
wieckich winnymi znęcania się 
nad dzieckiem i skazał 28-let- 
niego Feliksa Drzewieckiego 
araz żonę jego, 24-letnią Annę, 
po 4 miesiące więzien'a. 

Celem zabezpieczenia dziec- 
ka przed dalszemi znęcaniami 


dziwą satysfakcją obejrzenie zwró-|stę przez wyrodnych rodziców, 
zostało one oddane pod opiekę |nie wyjdę, bo on się jąka. 


conych części garderoby, które nie 
na fasonie ami na wyglądzie nie U- 


SEEEZEZEZM | naciy i mają zupelnie świeży. 


babki 
«kiej, 


Marjannv Adamczew- 


| skiem. 


tu- | celn przedewszystkiem nietyle za- 


bawę, ile tradycyjne podtrzymanie 
stosunków towarzyskich między 
społeczeństwem cywilnem a woj- 
A niemniej jednak, mimo 
że nie było hucznych wiwatów ba- 
lewych — hawiono się mile. Po u- 
danym „dancig-bridge'w” 31 p 
8. K. odhyła się podobna zabawa 
28 p. S$. K, również udana, a na- 
stępnie w ostatki pożegnała karna- 
wał „Rodzina Wojskowa”  trady- 
cyjnym „Śledziem”, 

Posiadanie przez Łódź nowego i 
pięknego kasyna ułatwia znako- 
micie powodzenie najskromniejszej 
choćby zabawy. A dodać trzeba, 
że zarząd ogniska z prezesem plk, 
dykl. Chilarskim na czele, jak rów- 
nież i gospodarz. por. Krup, czynią 
wszystko, aby kasyno było istot- 
nie jaknajmilszem miejscem spote 
kań towarzyskich wojska i współ- 
żyjącego z niem społeczeństwa Cy- 
wilnego w Łodzi. 

r * ze 

Rozkazem M. 5. Wojsk., szereg 
popularnych na terenie kól społecz 
nych i towarzyskich Lodzi — ofi- 
ceróww został przeniesionych do in- 
nych garnizonów. Tak więc odszedł 
szef sztabu D. O. K. pplk- dypl. 
Smolarski na stanowisko dowódcy 
86 p- p- Dalej ubyt Łodzi bardzo 
aktywny w kołach teatralno - arty- 
stycznych naszego miasta mjr. Le- 
roch Orlot, jeden z protektorów 
niemal wszystkich imprez artystycz 
nych polskiego Manchesteru. Mjr. 
Leroch Orlot z 10 p. K. a. przenie 
siony został do korpusu kontrole- 
rów de stolicy, Odeszli także: tak 
popularny w sportowych sferach 
Łodzi b, prezes łódzkiego zwiazku 
lekkoatletycznego, wybitny dzia- 
lacz na niwie sportowej kpt. Feliks 
Libert — do wyższej szkoły wojen 
nej; kpt. Gronczyński do Mołodecz- 
na. por, Poźniak do Częstochowy. 
Wszysty ci oficerowie w życiu Spo 
łecznem Łodzi odegrali żywą rolę 
żegnała też ich Łódź ze Szczerym 
żalem. J. W. 
WEST ELEN OZRZ CANZOÓOZ OZ ZA 
Í- w O o aa 

JONASZ CZYLI OPTYMIZM, 

„Mogło być gorzej”, rzekł Jo 
nasz siedząc w brzuchu wieloryba 
„bądź co bądź jest tutaj i mioszka- 
nie i jedzenie: mieszkanie — to wie 
loryb, jedzenie — to ja”. 


POLIGLOTA, 


— Niech on sobie, tatnsiu, hę-* 
dzie wykształeony, a ja za niego 


— Ale jąka się w Sześciu języ- 
kach! 


w.. o4 74,11 — „GŁOS PORANNY” 


— 1931 


Budżet kodzi na rok 1931 


uchwalony będzie w ciążu marca 


Od niespelna tygodnia toczą się 
prace radzieckiej komisji finanso- 
wo-budżetowej nad preliminarzem 
budżetu zwyczajnego i inwestycyj- 
nego na rok administracyjny 1931- 
32. 

Jak wiadomo, w bieżącym roku 
magistrat stosunkowo późno prze- 
siał uchwalony przez siebie budżet 
radzie, Przyczyną tego opóźwienia 
byiy trudności, jakie nasunęły się 
przy uchwalaniu  preliminarzą sa- 
morządu łódzkiego, który: to preli- 
minarz ` zgodnie z instrukcjami 
władz nadzorczych musiał być zre- 
dagowany inaczej, aniżeli się to 
praktykowało dotychczas, Wszyst- 
kie dotychczasowe budżety miej- 
skie układane były w ten sposób, 
że gospodarka poszczególnych wy- 
działów władz miejskich była na 
podstawie pozycji w dziale rozcho- 
du i przychodu budżetu nader przej 
rzyśta. Obecnie samorządom nie 
wolno w ten sposób redagować bu 
dżetów, zamierzenia finansowe mu- 
szą być w preliminarzu wyrażone 
ogólnemi pozycjami dla wszystkich 
resortów magistratu. Ta inowacja 
utrudniła znacznie prace nad budże 
tem, czyniąc je bardziej skompliko 
wanemi i mglistemi. Doszło do te- 
go, że magistrat zmuszony był każ 
dą pozycję w preliminarzach zao- 
patrzyć w specjalne komentarze i 


odsyłacze, aby rada miejska mogła 
ją bez trudu zrozumieć, 

Budżet Łodzi ostatecznie za- 
mknięty przez magistrat zamyka 
się sumą 59 miljonów złotych, W 
porównaniu z rokiem ubiegłym z0- 
stał on zredukowany o 5 miljonów 
złotych. Różnica ta jest wynikiem 
tendencji oszczędnościowej, która 
zarówno z uwagi na zły stan fi- 
nansów miejskich, jak i na słabe 
horoskopy kredytowe j minimalne 
nadzieje na pomoc finansową ze 
strony rządu, okazała się koniecz- 
nością dla zarządu miasta. 


Radziecka komisja finansowo-bu 
dżetowa również idzie za przykła- 
dem władz miejskich, ściśłe po linji 
oszczędnościowej. Wydatki miasta 
ogranicza się do koniecznych i pil- 
nych potrzeb, przy 25-procentowem 
okrojeniu subwencji miejskich. Re- 
dukcja subsydjdw nie objęła jedy- 
nie teatru miejskiego i wolnej 
wszechnicy łódzkiej, z któremi to 
instytucjami magistrat związany 
jest kontraktami. 


Najeharakterystyczniejszą cechą 
tegorocznego budżetu naszego mia 
sta jest to, iż nie zredukowano wy 
datków na zdrowotność publiczną 
i opiekę społeczną, ale przeciwnie 
nawet je w pewnym stopniu rozsze 
rzono. 


Na pierwszem posiedzeniu komi- | 


sji przeprowadzono generalną deba 
tę nad budżetem zwyczajnym. Na 
ostatniem jej posiedzeniu ogólnie 
przedyskutowano budżet inwesty- 
cyjny. Oba budżety zreferował p. 
ławnik Kuk w obszernem expose, 

Prace komisji posuwają się żwa- 
wo naprzód, W chwili obecnej za- 
łatwiono już prawie cały budżet 
zwyczajny. Prace komisji zostaną 
całkowicie zakończone w ciągu bie 
żącego tygodnia, poczem dopiero 
budżet z poprawkami komisji wpły 
nie na forum rady miejskiej. 

Nadmienić tu należy, że budżet 
jest przez komisję finansową za- 
łatwiony w t. zw. nowym układzie 
rządowym. 

Sesja budżetowa plenum rozpocz 
nie się zatem w przyszłym tygod- 
niu i rada miejska uchwali budżet 
na kilku kolejnych posiedzeniach, 
nie wcześniej jednakże, jak w mar- 
cu, Uchwałony budżet przesłany z0 
stanie władzem nadzorczym do za- 
zatwierdzenia przed 1 kwietnia rb. 
Do czasu zaakceptowania go przez 
ministerstwo magistrat prowadzić 
będzie gospodarkę w pierwszym 
miesiącu nowego roku administra- 
cyjnego na podstawie prowizorjum 
o uchwalenie którego wystapi do 
rady miejskiej. 

G. 


Tajemnicze SamobójSIWO Me L 


Na stopniach dworca strzeliła sobie w usta) 


W dniu wczorajszym wy- 
dział śledczy w Łodzi został 
zaalarmowany doniesieniem 0 


znalezieniu zwłok, młodej kobie ,strzelona. 
ty na stopniach, prowadzących | niej 
dó wejścia na stację kolejową |, Belg“, 


w Zgierzu, 
Tymczasem 

wieść o dokonaniu 

morderstwa na osobie 


Zgierz 
strasznego 


kobiety, w związku z czem tłu- | Zgierza z Warszawy. 
egły budynek ASA 


my ludzi obl 
cowy. 


Pierwotnie przypuszczano, iż 
kobieta, znaleziona na stop- 
niach dworcowych, została za- 
Znaleziono obok 
jedynie rewolwer, typu 
małego kalibru, 4% - 


strzałowy, oraz torebke., w któ 


obiegła rej nie znaleziono ani grosza. 


W toku dochodzenia ustalo- 


młodej |no iż nieznajoma przybyła do 


Po sko- 
się z władzami 
w Warszawie in- 


munikowaniu 
polieyjnemi 


Piuawon:-f1 
czyni włosy miękkie, zpuueydloai 


BODO 


PKWN NIIKAYNNIOOOOGOOGOOOGAKNAI MAJ 


Emeryci państwowi 


wobec pogorszenia położenia materjalnego 


W Powszechnym związku eme- 
rytów państwowych oddział w Ło 
dzi w dniu 14 lutego rb. w lokalu 
własnym odbylo się kolejne, mie- 
sięczne zebranie zarządu, na któ- 
rem poza załatwieniem szeregu 
spraw bieżących, była również go- 
rąco debatowana sprawa pogorsze- 
nia materjalnego położenia emery- 
tów. 

Sprawa ta jak groźay pomruk 
nadchodzącej burzy już od dłuższe 
go czasu spędza Sen z powiek nie- 
jednego emeryta. Chodzi mianowi- 
cie o szereg inowacji, powstałych, 
lub mających powstać, zmierzają- 


cych jednak ku USZCZU- 
pleniu i tak nikłych zaopatrzeń e- 
merytalnych. 


Sytuacja obecnie przedstawia się 
bardzo groźnie, tak że nietylko 
o polepszeniu losu emerytów w naj 
bliższej przyszłości nie może być 
mowy, leez należy skoncentrować 
całą uwagę w tym kierunku, aby 
nie dopuścić do uszczuplenia praw 
już nabytych, względnie wrazie ka 
tastrofy, zmniejszyć jej rozmiary. 

Nic więc dziwnego, że wobec po 
wagi chwili, zarząd łódzkiego od- 


działu powyższą sprawę stale oma- 
wia podczas swych posiedzeń, oraz 
dyżurów członków zarządu, pod- 
trzymując jednocześnie ścisły kon 
takt z zarządem centralnym w 
Warszawie. Lecz aby zabiegi cen- 
trali mogiły być skuteczne, musi 
ona mieć moralne poparcie faknaj- 
większej ilości emerytów zrzeszo- 
nych w związku. 

W obliczu więc grożącego niebez 
pieczeństwa zarząd ponownie zwra 
ca się do wszystkich emerytów pań 
stwowych z gorącą prośbą o jak- 
najliczniejsze zapisywanie się w po 
czet członków zwiazku. 

Ci zaś członkowie związku, któ-| mmm a 
rzy dotychczas zalegają w opła- 
tach składek członkowskich pro- 
szeni są o jaknajrychlejsze uregulo 
wanie zaległości nietylka za lata 
ubiegłe, lecz o ile możności i za 
rok bieżący. 

Przy sposobności zatząd uprze- 
dza, że z dniem 1-go marca r. b. 
zostaną zmienione dnie dyżurów, 
mianowicie: biuro zarządu, (Łódź, 
Piotrkowska 93) czynne będzie W 
poniedziałki, środy i piątki w go- 
dzinach od 16 do 19-ej. 


spektor Nosek ustalił iż niezna 
jomą kobietą była 25-letnia Ka- 
zumiera Sienkiewiczówna, pra- 


cownica wielkopolskiej wytwór | 


ni chemicznej „Błask'. Sienkie 
wiczówna została zredukow 
na i w związku z tem postano- 
wita odebrać sobie życie 

W związku z tem, jak usta-| 
lono, desperatka skierowała da | 
dyrektora instytucji list, prze- 
praszając za mogące wyniknąć 
z przyczyny jej rozpaczliwego 
kroku nieprzyjemności, a pro- 
sząe przyłem, aby stanowiący 
jej własność los loteryjny na 
najbliższe ciągnienie doręczona 
siostrze desperatki, Halinie. 

O godzinie 12 minut 10 nocw 
wczorajsze; Sienkiewiczówna 
opuściłą Warszawe ij około go 
dziny 3 min. 40 nad ranem wy 
siadła w Zgierzu, przeszła nie 
przez furtkę, którą przechodzą 
pasażerowie pociągu, lecz przez 
poczekalnię wyszła na ulieę i 
tutaj niezauważona przez ni- 
kogo, wystrzałem z rewolweru 
w usta pozbaw iła się życia. 

£ tego, iż desperatka miała 
jeszcze pewne środki materjal- 
ne, oraz miała przepracować 
czas pewien w firmie, do osta- 
tecznego zredukowania, wyni- 
kałoby, iż nieszczęśliwą skłani- 
ła do samobójstwa nietylko 
rozpacz z powodu braku pra- 
ev, który miał zasadniczo na- 
stąpić po pFewnym czasie, «u za- 
tem miała sposobność do szu- 
kania jeszcze pracy, lecz że ró- 
wnież wchodziły tu w grę inne 
jeszcze okoliczności, które wy- 
świetli hę iż dynię 
śledztwo. (a) 


Pani Maryll Taflowiczównie z po- 
wodu zgonu Jej ukochanege 


OJCA 


serdeczne wyrazy współczucia wyrażają 


Kierownictwo i Personel 
Firmy Bata 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę zwłokom 


STANISŁAWA KEMPIŃSKIEGO 


Inżyniera Chemika, 
a w szczególności pp. Naczelnikowi D-rowi Skalskiemu, Dy- 


rektorowi 


Inżynierowi Rittowi 


migrodowi. pani Inżynierowej Kiełbasińskiej i panu 
za słowa wypowiedziane nad grobem 


serdecznie dziękuje w smutku pogrążona 


RODZINA. 


w środę, dn. 25 b. m. o godz, 11 r. jako w 2-gą bolesną rocz- 


nicę śmierci 


i. I. Bernarda Inzelsziajna 


odbędzie się odsłonięcie pomnika, na który to obrzęd zaprasza 


krewnych i znajomych 


RODZINA. 


DBesperacici Czyn 


zniechęconego życiem biuralisty 


21-letni Władysław Czer- 
niawski pracował w charakte- 
rze biuralisty w firmie Ejtin- 
gon. Chcąc zdobyć jakieś wyż: 
sze stanowisko, a będąc z natı- 
ry ambitnym, Czerniawski za: 
czął na własną rękę przygoto- 
wywać się do egzaminu matu- 
ralnego dla eksternów. Zamie- 
szkiwał on u ojczyma swego 
Tomasa przy ulicy Ludwika 
36, W domu warumki nie były 
idealne. 

W dniu wczorajszym, jak 
zwykle po zjedzeniu kolacji za- 


A- | brał się do nauki. Nagle okete 


godziny wpół do drugiej w no 
cy sąsiedzi usłyszeli huk wy- 
strzału, Niezwłocznie do poko- 
ju wbiegł ojczym i ujrzał pa- 
sierba siedzącego przy stole 
nad książką. Obok na ziemi 
leżał rewolwer, który wypadł z 
ręki samobójcy, Ucząc się w na 
cy, w pewnej chwili zniechęco 
ny Czerniawski wyciągnął re- 
wolwer i strzelił sobie w pra- 
wą skroń. 

Zaalarmowano pogołowie ra 
tunkowe, którego lekarz gtwier 
dził zgon. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Teatr miejski 


Dziś 8.30 „Człowiek z teką* 
Jutro 8.30 „Człowiek z teką“ 


TEATR MIEJSKI 


Dziś, we wtorek, środę i czwar- 
tek świeżo wystawiona sztuka W 
5 aktach „Człowiek z teką“. 

W piątek „Konto X” z Kazimie: 
rzem Szubertem w roli popisowej. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś. we wtorek, 


tek i piątek komedja 
„Roxy”. 


środę i czwar- 
Conners'a 


TEATR POPULARNY 
Dziś, we wtorek, środę i czwatr- 
tek operetka Lehara „Hrabia Lu- 
xemburg”, 


WIECZÓR RECYTACYJNY 

Jutro, w środę, dnia 25 lutego 
punktualnie o godzinie 9 wiecz0- 
rem w W. I. Z. O. Sienkiewicza 26 
znany pisarz i poeta żydowski z 
Palestyny p. M. Stawski zarecytu- 
je szereg swoich utworów. 

Słowo wstepne wygłosi profesor 
J. Rozencwajg. 


Odczytu 


ODCZYT U FELCZERÓW 
Oddział łódzki Centr, Zw. Felcze 
rów Rzplitej Polskiej zawiadamia 
swych członków, jak również i ko- 
legów nie należących do związku, 
że dnia 25 lutego rb. (środa) w lo- 
kalu własnym, przy ul. Piotrkow- 
skiej 92 o godz. 9 wieczorem, odhę 
dzie się pierwszy z cyklu odczytów 
o chorobach wewnętrznych, który 

łaskawie wygł. dr. Wajnberg. 


ODCZYT U TECHNIKÓW 

Koło mechaników przy łódz- 
kiem stowarzyszeniu techników za 
wiadamia nintejszem, że w średę, 
dnia 25 bm. o godz. 8 i pół wieczo- 
rem w lokalu stowarzyszenia przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 102 odbędzie 
się odczyt p. inż. Eryka Be srthelma 
na a następnie dyskusja na temat: 
„Dzisiejszy Stan techniki wyważa- 
nia mas wirujących”. 


CZWARTKOWY KONCERT 
ALFREDA CORTOT 


Na koncert czwartkowy Alfro~ 
da Cortot, który odbędzie się w 
sali filharmonji przybywa z Paryża 
do Łodzi specjalny fortepian Pleye- 
la, na którym sławny ten artysta 
grać będzie. 

W programach zawierających 0- 
bjaśnienią wykonanych kompozy- 
cji widnieją utwory Caesara. Fran- 


ka, Ohopina, Debussy'ego, Schu- 
manna, 
Koncert wypełniony będzie pó 


brzegi doborową publicznością, Po- 
czątek o godz. 8,80 wiecz. 


Sala „Mannteufel*" Zachodnia 43 


Żydowski Teatr "NOWY ARARAT" 


Kameralny 
Dziś, 1 przedst. o g. 9.15 


Dziś po raz ostatni program 


„Kółko sie kreci" 


Ceny popularne: 


od 80 gr. do 3 zł. 


PORANEK BEETHOVENOWSKI 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 1 

marca odbędzie się w sali filharmo- 
nji punktnalnie o godz. 12 w poł 
poranek symfoniczny łódzkiej or- 
kiestry filharmonicznej pod dyrek- 
cją znakomitego dyrygenta Ignace- 
go Neumarka. 

Jako solista wystąpi sławny pia» 
nista Alfred Hoehn, który znany 
jest zaszczytnie łódzkiej publicznoś 
ci z poprzednich swoich występów» 

Poranek poświęcony będzie wy- 
łącznie twórczośći Beethovena i 
wykonane zostaną: Symfonja 3-cia 


"= 


„Eroica™ oraz koncert fortepiano- 
wy Es-dur. Bilety w kasie filhar- 
monji. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODZ 
1931 r. 


24 lutego 


Sukces Raszyna F 


GŁOS RADJOWY 


W najbliższych tygodniach nasz olbrzym przemówi pełnym głosem 


Raszyn przemówił! Przemówil 
tak potężnym głosem, że wywołał 
echa ną całym Świecie, Najżywiej 
zareagowała na głos olbrzyma ra- 
szyńskiego Europa, gdyż „Polskie 
Radjo” otrzymało w ciągu czte- 
rech zaledwie dni ze wszystkich 
państw europejskich ok. 500 listów, 
których autorzy zdają relację z wa 
runków odbioru „nowej pierwszej 
wielkości gwiazdy na firmamencie 
radjowym świata”, jak nazywają 
stację raszyńską. 


Było to dnia 7 lutego na Semme- 
tingu, W salonie hotelowym zebra- 
li się przy głośniku kierownicy 
wszystkich  niemal-że  radjofonj: 
europejskich, którzy brali udział 
w konferencji międzynarodowej 
unji radjotechnicznej, obraduiącej 
na Semmeringu nad dużej wagi 
technicznemi sprawami radjowemi. 
Godzina 24, Dyrektor „Polskiego 
Radja”, dr. Chamiec nastawia apa- 
rat na falę warszawską. Dochodzą 
dźwięki muzyki wśród  trzasków 
atmosferycznych, To jeszcze stara 
stacja warszawska, Punktualnie o 
godz. 00,03 wypłynęła z głębi gło- 
śnika krystalicznie czysta zapo- 
wiedź w kilku językach. Raszyn 
przemówił! Narazie nie pełną mo- 
cą, bo zaledwie 95 KW na 160 
KW., któremi już w _ nażbliższej 
przyszłości będzie rozporządzał, 


Wspaniała to była chwila, gdy 
grupa ludzi rządzących radłofonja 
europejską wsłuchiwała się z za- 
chwytem w płynące z głośnika 
dźwięki muzyki chopinowskiej, Ide- 
alna czystość odbioru nowej chlu- 
by radjofonji polskiej sprawiła, iż 
wszyscy zebrani rzy głośniku 
składali serdeczne gratulacje dyr. 
Chamcowi, Winszując mu sukcesu. 

Pierwsze wrażenie ludzi, którzy 
od wielu lat pracują w radjofonji, 
miały dalszy ciąg w listach radjo- 
słuchaczów zagranicznych, nadcho- 
izących do „Polskiego Radja” na 


— nn WCALE 


wezwania rzucane w eter codzien- | 
nie z wysokości anten stacji ra- 
szyńskiej. Niema bodajże jednego 
państwa europejskiego skądby nie 
posypało się kilkanaście listów. 

Wyliczymy tutaj tylko te państwa, 
z których napłynęła największa 
ilość listów, a więc: Szwajcarja, 
Grecja, Bułgarja, Rumunja, Jugo- 
sławja, Włochy, Węgry, Austrja, 

Czechosłowacja, Niemcy, Anglja, 
Norwegja, Szwecja, Danja, Finlan- 
dja, Łotwa a nawet Księstwo Lich- 
tenstein i Monte - Carlo, Poza pań- 
stwami europejskiemi odezwał się 
narazie tylko Algier į Egipt, Wno- 
sząc z ilości dotychczas otrzyma- 
nych przypuszezać należy, że w naj 
bliższych dniach napłynie wiele li- 
stów również z innych części świa- 
ta. 

Treść głosów naszych zagranicz- 
nych Przyjaciół jest mniej więcej 
jednobrzmiąca: jest jednym peanem 
pochwalny na cześć stacji raszyń 
skiej, czystości odbioru į wysokie- 
go poziomu programów, Powścią- 
gliwi zwykle w wyrażaniu swego 
entuzjazmu anglicy, stwierdzają w 
listach, iż koncert filharmoniczny, 
którego słuchali dnia 12 lutego na 
fali stacji raszyńskiej, wypadł rów 
nie dobrze jak koncerty nadawane 
przez stacje agielskie. Jest to, 
jak na anglika, opinja niezmiernie 
pochlebna stawiająca odbiór i po- 
ziom programów naszej rozgłośni 
narówni z programami tak lubia- 
nych przez anglików swoich stacji, 

Charakterystyczne są _ opinje, 
które nadeszły z Rzeszy Niemiec- 
kiej. Szczególnie cenne są uwagi 
nadesłane z Hannoveru i Berlina 
przez wybitnych muzyków, którzy 
zachwycają się koncertem filhar- 
monicznym i czystością odbioru, 
zaznaczając, iż nigdy jeszcze nie n- 
dało im się usłyszeć przez radjó 
koncertu Schnabla, znakomitego 
pianisty niemieckiego. w tak ideal- 
nej formie jak z Warszawy, 


Go usłyszymy dziś przez radjo? 


11,58 Sygnał czasu z Warszawy | niczny w wykonaniu ork. filharm. 


) hejnał z wieży marjackiej w Kra- 
kowie. 


12,05 Muzyka z płyt gramofono- 
wych, 
13,15 Odczytanie programu 


dziennego i repertuar teatrów i kin. 
1535 Chwilka lotnicza z War- 
„Lotnictwo, a prasa” — 


15,50 „Niezwykłe 
ultradźwięków” — 
Kaoprowski. 

16,15 Muzyka z płyt gramofono- 


właściwości 
wygl. inż. Z. 


„Dwuchsetlecie Manon 
Lescaut” — wygł. dr. M. Brahmer. 
17,45 Popularny koncert symfo- 


Humor zagraniezny 


r ag KIA 
WZ A 


Bankiet w klubie magików i presti- 
digitatorów. 


warsz, pod dyr. Grzegorza Fitelber 
ga i Kazimierz Wiłkomirski (wio- 
lonczela), 1. Webor: Uwertura do 
op. „Euryanta”. 2. Brahms: Poco 
allegretto z 3-ej symfonji A-dur. 
3. Maklakiewicz: Koncert na wio- 
lonczelę i ork. 4. Liszt; Polnez 
Es-dur. 

18,45 Rozmaitości. 

19,10 Komunikat izby przemysł.- 
handlowej w Łodzi i odczyt. progra 
mu na dzień następny. 

19.25 Płyty gramofonowe. 

19,35 Prasowy dziennik radjowy 
z Warszawy. 

19,50 Transmisja z teatru Wiel- 
kiego w Warszawie opery „Faust” 
Gounoda. 

Po transmisji komunikaty: Pat'a, 
meteor., polic., sport., oraz retrans 
misje stacji zagranicznych (spacer 
detektorem po Europie), 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Londyn (261) į Daventry (1554) 
22,40 Muzyka kameralna (Kwar- 
tety smyczkowe: Haydna C-dur i 
Beethovena C-dur, Sonata fortepia 
nowa Sessionsa), 

Wiedeń (516) 

19.30 Koncert życzeń p. t. „Przy- 
jęcie u księcia Orłowskiego”. 

Praga (468) 

20.00 Kwartet smyczkowy Beetho 
vena F-moll, 

21,30 Utwory Szopena. 

Budaeszt (350) 

19,30 Koncert  (Szeherezada 
Korsakowa, Opera Hubay'a „Skrzy 
pek z Cremony”, „Csongor i Tinde” 


Pełne entuzjazmu są głosy ra- 
djosłuchaczów frąncuskich, twier- 
dzące, i; Stacją raszyńską jest 
wspaniałym pomnikiem twórczości 
polskiej, że z niecierpliwością ocze 
kiwać będą na godziny, w których 
się ona odezwie. 


Rozgłośnia łódzka „Polskiego 
Radja” transmituje dziś, we- wto- 
rek, dnia 24 lutego o godz, 19,50 
z opery warszawskiej słynną operę 
Karola Gounoda „Faust”, w nastę- 
pującej obsadzie ról: Małgorzata 
— H. Lipowska, Marta — H, Ja- 
roszówna, Siebel — T. Mankiewi. 
czówna, Faust — W, Bregy, Mefi- 


Korespondent z Kairu donosi, iż] stofeles — A. Michałowski, Walen- 


mimo trudnych warunków atmosfe- 
rycznych, rozgłośnia polska była 
jedyną stacją europejską, którą mo 
żna było bez przeszkód odbierać. 

Niezmiernie miłe są głosy radjo- 
słuchaczów duńskich, którzy twier 
dzą, że tysiące abonentów oczeki- 
wać będą na piątkowe koncerty 
polskie, których poziom jest bardzo 
wysoki, 

Opinie te to olbrzymi sukces no- 
wej stacji polskiej, która w najbliż- 
szych tygodniach odezwie się już 
pełną mocą i pełnić będzie niezmier 
nie ważną służbę, propagując 
twórczość i kulturę polską za po- 
średnictwem nje znających czasu 
i przestrzeni fal radjowych, P, R. 


LN 


KONIEC 


ŚWIATA 


WAPMRIOWY 
pezetwózż 


ty — J. Romejko, Wagner — J. 
Brodnicki, kapelmistrz — M, Rud- 
nicki, reżyserja A, Popławskiego, 
kierownik chorów — J. Sillich, 


LIE" 


Librecista wziął z dzieła Goethe- 
go tylko fabułę, zewnętrzną akcję, 

„Faust” operowy nie jest „Fa- 
ustem” Goethego, z którym ma 
tylko zewnętrzną styczną; również 
muzyka Gounoda jest wytworem 
nieznanych stylów operowych, Ale 
jest opera tak sceniczną, tak mi- 
strzowsko dla głosów napisaną, że 
dziś nikt nie myśli zestawiać jej 
z dramatycznym piertwowzoremi, Z 
którego powstała. Bo powstała z 
najlepiej wyczutej _operowości i 
natchnienia tak liryzmem  przesą- 
czoriego, że Stała się jednem z naj 
częściej wykonywanych i najchęt- 
niej słuchanych dzieł literatury. 

AKT I. Starzec życiem zmęczo- 
ny, zawsze daremnie szukający za- 
gadki świata — Faust chce zakoń- 
czyć swe życie, W chwili, kiedy już 


„GŁOS PORANNY”, 
ŁODZ 


24 lutego 1931 r. 


ywa] 


aust-=Gounc da 


Transmisja z opery warszawskiej 


ma wychylić kielich z trucizną, $y 
szy śpiew Wielkanocny, który mu 
przypomina młodość. Z tęsknoty za 
młodością wzywa szatana. Zjawia 
się Mefisto, zawierają układ; Faust 
uzyska młodość a duszę swą wza- 
mian djabłu obiecuje, 


AKT IL Scena fudowa, kiermasz, 
taniec, Zjawia się Walenty, żoł- 
nierz, który, idąc na wojnę, sio- 
strę swą Maigorzatę poleca opiece 
Siebla, zakochanego w niej mło- 
dzieńca. Przechodzi Małgorzata, 
Oczarowany Faust zbliża się ku 
niej, ofiarując swe ramię. 


AKT IIl. Małgorzata w ogródku 
swym znajduje szatułkę z Klejnota- 
mi, Faust wyznaje jej swą miłość. 
Rozmawiają, podczas gdy Mefisto 
zabawia opiekunkę Małgorzaty, sta 
rą Martę, Potem zostają sami, 


AKT IV. Małgorzata uwiedziona 
i porzucona przez Fausta, modli 
się przed kościołem wśród wyrzu- 
tów sumienia. Tymczasem z wojny 
powrócił Walenty. Dowiedziawszy 
się co zaszło, wzywa Fausta na po- 
jedynek i ginie z jego ręki, prze 
klinając siostrę, 


AKT V. Malgorzata w więzieniw 
popada w cblęd. Faust przychodzi 
do niej, aby ią oswobodzić. Małgo= 
rzata, widząc Melista który przy- 
szedł z Faustem, nie chce ujść z 
nimi. Umiera, 


hkonceri popularny 


Nowy utwór młodego 


kompozytora polskiego 


Dziś, we wtorek, dnia 24 lutego |czelowy Jana Adama Makłakiewi. 


o godz. 17,45 rozgłośnia łódzka 
„Polskiego Radja” transmituje z 
Warszawy koncert popilarny, pod- 
czas którego wykonane zostaną 
„Euryanta” K, M, Webera i kon- 
cert wiolonczelowy J, A. Makla- 
kiewicza. 

Uwertura do op. „Euryanta” jest 
jedyną przy życiu pozostałą czę- 
ścią opery K. M. Webera, Opera 
chorowała na tekst, dziwaczny, 
nieprawdopodcbny i niezrozumiały 
w związkach. Niejednokrotnie po- 
nawiane próby wskrzeszenia „„Eu- 
ryanty”, z opracowanym na nowo 
tekstem nie potrafiły uratować 
dzieła dla sceny. Podobnie jak w 
„Oberonie” najlepszą partją „Eu- 
ryanty” pozostała uwertura, dzie- 
ło radosnego romantyzmu, promien 
ne dźwiękiem i temperamentem. 

P. Kazimierz Wiłkomirski wyko- 
na znany już z pierwszej audycji 
w poprzednim roku koncert wiolon 


iest pierwszym 


astronomem 


cza, utwór mimą nazwy „Koncer- 
tu”, zlekka zabarwiony programo- 
wo. Trzy cześci jego mają bowiem 
tytuły, Pierwsza z nich „Jutrznia” 
rodzaj prologu w stylu gregorjań- 
sko-polskim, nasuwa — zresztą nie 
określone bliższemi szczegółami 
programowemi — sepgestje obrzę+ 
dowo - kościelne. Środkowa — In- 
termezzo — wprowadza, taneczna 
rytmy polskie i kończy się koły- 
sanky, może trenem, elegją? Ostat- 
nia Nieszpory” splata znów moty- 
wy gregorjańskie z akcentami Te» 
ligijnero zachwycenia, Całość swą 
dyspozycją i przebiegiem nastro- 
jów nadaje ogólny tylko kierunek 
wyobraźni słuchającego i nie po 
siada tendencji zbyt opisowych. 

Koncert ten grany po raz pierw- 
szy na polskim koncercie w Buda» 
peszaie w roku ubiegłym, zaryso: 
wał wyraźnie talent młodego kom: 
pozytora, 


— kobietą w Niemczech, 


„GŁOS PORANNY” 
ŁOoDŻ 
24 lutego 1931 r. 


GŁOS SPORTOWY 


Zakopiański furniej aufomohilowy 


w kategorii sportowej pierwsze miejsce zajął łodzianin p. Eissert Jak się dowiaduje smy środkowy 
Krakowski Automobil-Kiub zdobył maćrodę przechodnią 


ZAKOPANE. W niedzielę, 
dnia 22 b. m. odbyl się samo- 
chodowy wyścig torowy w Za- 
kopanem. Wyścig ten, stanowi 
imprezę, odmienną od innych 
wyścigów  automobilowych z 
uwagi na porę i warunki, w ja- 
kich się odbywa. Nic też dziw- 
nego, że wzbudził on wielkię 
zainteresowanie, czego dowo- 
dem były tysięczne rzesze pu- 
bliczności. Zimowy wyścig na 
śniegu j lodzie zamienił się nie- 
stety z powodu wiatru halnego 
i zwyżki temperatury, oraz 
trwającej od kilku dni odwilży, 
w wyścig na rozmiękłym śnie- 
gu i wodzie, która strumienia- 
mi spływała, tworząc wielkie 
wodotryski po obu stronach 
pędzących maszyn, Wyścig też 
ten z tego powodu był ciężki. 
Nie można było wykorzystać 
pelnej szybkości, a wozy za- 
rzucane były na rozmiękłych 
wirażach. Wyniki, osiągnięte 
w tych warunkach przez zawod | 
ników, uważać można za znako 
mite, zaś samo słartowanie za 
nielada wyczyn sportowy. 

Słart maszyn następował ró- 
wnocześnie, t. zn. po dwie ma- 
szyny z obu stron toru. Wyścig 
auiomobilowy, poprzedzony %0 
stał startem dwuch motocykli z 
przyczepkami. Po zaciętej wal- 
ce, w której znać było przewa- 
ge p. Damskiego, przyszedł ten- 
że jako pierwszy w czasie 4.58 
i trzy piąte (przeciętna szyb- 
kość 48.948), za nim Bar w cza 
sie 5.23, przeciętna szybkość 
45.250. 


Wyścig rozpoczął się startem 
wozów turystycznych o litrażu 
do 2.500 cm. kub., które miały 
do okrążenia 5- krotny tor, W 
konkurencji tej pierwsze miej- 
sce zdobył inż. Srombek C.S.R. 
na „Pradze“, przeciętna szyb- 
kość 39.782 klm., drugie Ripper 
(KKA) na „Pradze“ 39.502 
klm., trzecie Bronikow ski na 
„Tatrze* 88,934 klm. 


W kategorji wozów tury- 
stycznych o litrażu ponad 2,500 
m. kubicznych startowało ośm 
wozów, mając długość trasy 8 
okrążeń toru. 


Pierwsze miejsce zajął P: 
Rein (KKA.) na „Lancie“, prze- 
cietna szybkość "46, 959; drugi 


p. Judasz na „Austro-Daimler“ 
46.583; trzecie p. Bukowiecki 
na „Fiacie“ 44,611. Startujący 
w kategorji tej p. Osser (Łódz- 
ki A. K.) na „Packardzie* o- 
siągnaął przeciętną szybkość 
42.030, 


W EE. woni a sportowej star- 


tują dwa „Austro - Daimlery* 
p. Eissert (Łódzki Automobil - 
Klub) oraz p. Fiirstenberg (Ślą-| 
ski Automobil - Klub) na 3 li- 


trowym. „A. D. M.“ Widać zná- | 


czne zwiększenie tempa, 
nakże na wirażu wóz p. Fiir- 
stenberga zarzucony zostaje 
tak gwałtownie, że staje w prze 


jed- 


ciwnym kierunku do kierunku. 


jazdy. P. Fiirstenberg skutkiem 
defektu wozu wycofuje się, ZO- | 
staje p. Eissert, który przyby- | 
[wa do mety w czasie 8.56,6 
(przeciętna szybkość 43,581). 
Wkońcu następuje moment. 
zawodów najbardziej emocjo- | 
nujący, a to wyścig maszyn wy 
ścigowych. Słychać przeraźliwe 
głuche wycia, gotujących się! 
do skoku dwuch maszyn raso- | 
wych „Bugatti“. Zaciekawienie 
tembardziej potęguje się, iż 
start zostaje opóźniony dość 
znacznie skutkiem zmiany 
świec przy wozie p. Rippera, 
Startują p. Hołuj (Krak Klub 
| Motocykl.) ną wozie „Bugatti“, 
: na specjalnej mieszan 


w rewanżowem 


W Madison Square Garden od- 
był się rewanżowy mecz o mistrzo- 
two Świata dla zawodowców mię- 
dzy Tildenem a Kożełuchem. 

Spotkanie powyższe potwierdzi- 
ło wysoką klasę jaką reprezentu- 
e Tilden. "Jeszcze łatwiej niż za 
pierwszym razem pokonał on swe- 
go czeskiego przeciwnika w stosun 
ku 6:4, 6:2, 6:1. 

Przed meczem było wielu, któ- 
rzy za faworyta spotkania uważali 
Kożelucha, Tilden grał naogół ma- 
ło na kortach krytych, na których 
Kożeluch czuje się zupełnie swo- 
bodnie i pewnie. Za podstawę do 
uważania Kożelucha za faworyta 
brano w pierwszym rzędzie liczne 
porażki Tildena do Borotry na kry 
tych kortach. 

Zwolennicy Kożelucha nie wie- 
dzieli zapewne, że „latający Bask” 
jest niezwalczonym mistrzem kry- 
tych kortów. 

Z gry obu przeciwników widać 
było że są to zawodowcy. Tilden 
nie grał z właściwą sobie energią i 
temperamentem, nie grał jak za 
czasów gdy myśleć musiał o czeka 
jacych go meczach z Cochetem, 
czy Borotrą. Kożeluch, o którym 
już dawno wiadomo, że bardzo 
słabo gra przy publiczności, po- 


Tyńuł misirza Polski 


zdobył czeski 


Wyniki mistrzostw Polski, t. į 
w biegu 15 klm. i skoków przed- 
stawiają się następująco: 


Pierwsze miejsce i zarazem ty- 
tut mistrza Polski zdobył Barton 
Antonin (Swaz, Czechosłowacja) z 
notą 448,2. 


2) żytkowicz Władysław (SNTT) 
425,4, 3) Czech Bronisław (SNTT) 
417,5, 4) Górski Michat (Wista) 
407,5, 5) Lankosz Józet (KTN) 
400,35, 6)  Gawlikowski Wia- 
dysław (Wisła), 7) Szostak Antoni 
(Sokół), 8) Fróchlich Franciszek 
(Austrja), 9) Bujak Fr. (HDW), 10) 
Głodkiewicz Mieczysław (TTN), 


narciarz Barton 


11) Marduła Fr. (Sokół, Zakopane), 
12) Szostak Karol (SNTT), 13) Jaku 
bowski Zbigniew (KTN), 14) Moty- 
ka Stanisław (Wisła) 15) Dawidek 
Tadeusz (Sokół, Zakopane), 16) Gaj 
duszek Leopold (WSO), 17) Maru- 
sarz Stanisław (SNTT), 18) Schin- 
dier Jan (Wisła), 19) Kozdroń Mie- 
czysław (TTN), 20) Chramiec Józef 
(Wisła). 

Charakterystycznem jest, iż W 
konkursie tym znany zawodnik cze 
ski, Vrana Rudolf, zajął 26-te miej 
sce, zaś drugi narciarz austrjacki 
Schwab nie został skwalifikowany, 
gdyż biegu na 15 kim. w dniu wczo 
rajszym nie dokończył. 


ce otniczej, oraz z pod trybun 'niowski (KKA) na „Tatrze* 
|b. mistrz Polski Jan Ripper na 320 p.; Jan Ripper (KKA) na 
swoim „Bugatli*. \Po dwuch o- „Pradze* 298 p; Marja- hr.| 
krążeniach toru widać jednak- Szembekowa (KKA.) na kiej 
że u tego ostatniego nagłe zwol trze“ 277 p.; Eisert (ŁKA.) SA 
nienie tempa, a następnie wy- „Austro - Daimlerze* 111 p.; 
cofanie się z wyścigu wskutek Weigt (ŁKA.) na „Fordzie“ 111 
defektu świec. P. Hołuj prze- p.; Osser (ŁKA.) na „Packar- 
bywa t0 okrążeń toru i wśród dzie“ 111 p, 
burzy oklasków przyjeżdża w| Najlepsza zawodniczka kon- 
(przeciętna szyb- kursu p, hr. Szembekowa otrzy 
mała nagrodę 'ofiarowaną przez 
ukończono, K. I. $., a ufundowaną przez 
od- fabrykę porcelany „Ćmielów“. 
Poraz drugi nagrodę prze- 
chodnią zdobył K., K. A. z naj- 
większą ilością zawodników, 
którzy ukończyli jazdę zimową |“ 
w przepisanym terminie, 0- 
prócz nagród otrzymali zawod- 
nicy plakieły, które przyznane 
zostały również przez jury ko- 
mandorowi jazdy p. Wilhelma 
wi Ripperowi i wicekomandora 


prane > 9,13 
| kość 52,860). 

Na tem wyścig 
który szczęśliwym trafem 
| był się bez żadnych wypadków 
na torze. Wieczorem odbyła się 
uroczystość rozdania nagród 
| zjazdu zespołów klubowych do 
| Krakowa, z jazdy zimowej Kra 
ków — Zakopane oraz wyścigu 
| torowego. 

Jury ustanowiła następującą 
kolejność zawodników jazdy 
zimowej Kraków — Zakopane. | 


Pierwsze miejsce zdobył Tade-|wi p. dr, Macudzińskiemu, Dy- 
usz Bukowiecki (KKA) na „Fia- |plom honorowy jury przyznała 
cie“ 337 punktów; 
szek Moucka (GSR.) 
trze“ 320 p.; 


2) Franci- | autobusowi „Morris Comercial'* 
a „Ta-|z ukończeniem jazdy w prze- 
3) Stanisław Bro-' pisanym czasie. 


Tilden bije Kożelucha 


spoikamiu © misirzosiwo świata 


Warto zaznaczyć, że Kożeluch i 
Tilden za mecze w turnieju urzą- 
dzonym przez managerów amery- 
kańskich otrzymają po 13 tys. do- 
larów. 

Za tę kwotę są oni zobowiązani 
grać do 15 sierpnia br. 


twierdził tylko tę opinję. 

Przez cały czas meczu ameryka 
nin miał silną przewagę i cały czas 
mógł dyktować tempo. Wygrał 
prawie wszystkie geamy servisowe, 
w trakcie których nie dopuszczał 
formalnie czecha do siatki, Serwis 
Kożelucha był słabszy niż zwykle 
i w ciągu gry zrobił on aż trzy 
podwójne auty. 


Najpiękniejszy moment był w 
pierwszym secie, w którym czech 
prowadził 3:2. Tilden, widocznie 
zmęczony, popełnił parę rażących 
błędów i przegrał oba serwisowe 
geamy przeciwnika a następnie 
swój. Tu jednak na pomoc przy- 
szła mu jeszcze „amatorska” ener- 
gja i po paru silnych, bajecznie 
plasowanych drivach, wyrównuje. 
W następnych setach odważnie 
idzie do siatki i nie przestaje grać 
na half-korcie. Liczae udane valeye 
i smatche przynoszą mu w rezul- 
tacie zwycięstwo. 

Meczowi przyglądało się 14 ty- 
sięcy widzów. 


| Dźwiękowe. Grand-Kino 


Dziś i dni następnych! 


Największy optymista świata, niezrównany 
pieśniarz 


Maurice Chevalier 


w filmie p. t. 


ża Oceanem 


W rolach głównych: 
Maurice Chevalier i Claudette Colbert 


Nadprogram: Tańcujące pralinki w wy- 
konaniu dzieci ze szkoły tańca Mariel 
Abbot. 


4, ostatni o godz. 10.15, 


Tegoroczne zawody łyżwiar- 
skie w jeździe szybkiej na lo- 
dzie o mistrzostwo świata od- 
były się w Helsmgforsie z u- 
działem  najwybitniejszych za- 
wodników, jak Thunberg (Fin- 
landja) i Ballangrud (Norwe- 
gja), których spotkanie miało 
być jedną z największvch sen- 
sacji w sportach zimowych. 


Pierwszą konkurencją był 


Początek seansów o godz. 
w soboty i niedziele o godz. 12. Ceny miejse na 
I-szy seans od 1 zł; na porankach 75 gr. i 1 zł. 
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Ałaszewski z Tury- 
stów 
wstąpił do Ł. K.S. 


napastnik klubu Turystów, Ała- 
szewski, po ukończeniu služby woj 
skowej, otrzymał zwolnienie ze 
swego klubu i wstąpił do LKS, 
gdzie zasili ligową drużynę qiłkar- 
| ską. 


d piłkarzy Haksahu 
w wojsku 

Trzech znanych piłkarzy .Hako- 
; Ku- 
czyński, Krajcer i Moszkowicz zo- 
stali powołani do wojska i w naj. 
bliższych dniach będą wcieleni dc 
jednego z pułków łódzkich. Zawoć 
nicy ci będą prawdopodobnie nadal 
grali w barwach swego macierzyste 
go klubu. W ten sposób drużyna 
„Hakoahu” nniknęłaby dość powa? 
nego osłabienia. 


ŁZ.D.P.P. nie pozwala 
na wyjazdy zagranicę 
Jak już donosiliśmy pod adresem 
„Hakoahuw” nadeszło zaproszenie 

od sekcji pong - pongowej Vivo 

A. C. (Budapeszt), w którem wę- 

grzy proponowali rozegranie meczu 

ping-pongowego. 

Mimo nadzwyczaj korzystnych 
warunków „Hakoah” zaproszenia 
tego przyjąć nie był w stanie wo- 
bec sprzeciwu wyrażonego przez 
zarząd łódzkiego związku ping = 
pongowego, Ciekawe, że i „Hasmo- 
nea” nie mogła wykorzystać za- 
proszenia związku węgierskiego na 
zawody © mistrzostwo świata, rów* 
nież na Skutek zakazu ŁZOPP. 


173 + . - Wr: 
ahu” łódzkiego a mianowicie 


Thunberg ponownie mistrzem Swiata 


w jeździe szybkiej na lodzie 


bieg na 500 m, w którym zwy- 
ciężył mistrz Europy Glass 
Thumberg w czasie 44,4 sek, 
Na drugiem miejscu przyszedł 
Norweg Evensen w czasie 45,7 
sek. a po nim dopiero Ballan- 
grud (46.4 sek.), następnie Al- 
mer (Szwecja) i van Scheer (Ho 


| 


landja) w jednakowym czasie 
46.5 sek. 

Wyniki dalszych biegów są 
następujące: 1.500 m: Thun- 
berg 2.24.4; 5.000 m.: Blom- 
quist 8.58.6; 10.000 m.: Blom- 


quist 18.22.2. 


W ostatecznej punktacji piet 


wsze miejsce uzyskał Thun- 
berg, osiągając 208.97 punk- 
tów. 


Niepowodzenia 


drużyn łódzkich w War 
szawie 


W turnieju gier sportowych us 
rządzonych przez AZS warszawski 
zespoły żeńskie i męskie łódzkiego 
klubu IKP poniosły porażkę, a mia 
nowicie: siatkówka żeńska: AZS 
— IKP 30:8, siatkówka męska: 
AZS — IKP 30:14, AZS — Absol- 
wengi (Łódż) 30:20. 


e. GŁOS HANDLOWY 


Wobec zwyżki cen bawełny 


oczekiwać należy podrożenie manufaktury 
Opinia dyrekńiora Srzednicisieśo o akcji zniżkkowej 


W związku z niezwykle aktu 
alną obecnie sprawą obniżenia 
cen produktów przemysłowych 
zorganizowany został w stowa- 
rzyszeniu techników  odczył 
dyskusyjny zainaugurowany 
obszernym referatem prezesa 
grupy gospodarczej klubu par- 


lamentarnego BBWR. senatora | 


i inżyniera Jerzego Iwanow- 


skiego na temat „Kwestja obni 
żenia cen w Polsce'. 

Prelegent omówił teoretycz- 
ne podstawy tego ruchu w sze- 
regu państw a przedewszyst- 


kiem w Niemczech i Włoszech, | gppmEnunE T NE COTY TZZPEA 


Francuska pożyczka dla Polski 


Jak ją oświeńla prasa berlińska 


podkreślając dodatnie 
ty akcji zniżkowej. 

Szczegółowo zanalizował se- 
nator Iwanowski problem cen 
w Polsce z punktu widzenia 
rozpiętości cen w handlu hur- 
towym i detalicznym, podkre- 
ślając, iż konieczna jest rewi- 
zja kalkulacji kosztów produk- 
cji, która mogłaby się przyczy- 
nić do zniżki cen, 

Jeżeli nawet akcja rządu, 
„— stwierdził w zakończeniu 
vych wywodów prelegent, — 
nie dałaby doraźnych korzyści, 
to jednak celowość tej akcji z 
punktu widzenia ogólnej poli- 
tyki gospodarczej państwa mu- 
si być uważana za moment do- 
datni. 

W dyskusji zabrał głos m. 
in. dyrektor związku przemy* 
słu włókienniczego w państwie 
polskiem inż. Srzednicki, który 
z dużą swadą zanalizował cało- 
kształt zagadnienia na tle sytu- 
acji włókiennictwa. 

Inż. Śrzednicki zaznaczył, że 
akcja zniżki cen nie została za 
inicjowana bezpośrednio przez 
min. Prystora, lecz raczej przez 
b. min. Kwiatkowskiego i 
prowadzona jest w dalszym cią- 
gu przy biurku przez teorety- 
ków bez uwzględnienia koniecz 


nego ścisłego kontaktu z ży- 
siem goSpodarczem, . 
Realizatorzy tej akcji nie 


widzą faktów życia i nie przy- 

chodzą do wniosku, że 

u źródeł kryzysu leży nadpro- 

dukcja ziemiopłodów į artyku- 
łów przemysłowych, 

Na drugiem dopiero miejscu 
można mówić o rozpiętości no- 
życ. Rząd wysuwa wniosek ob- 
niżenia cen we włókiennietwie, 
zapominając, że 
koszty przerobu wzrosły w Sto- 
sunku do okresu przedwojenni? 
go o sto kilkadziesiąt procent. 

Zmniejszenie rozpiętości nie 
będzie miało decydującego 
wpływu na opanowanie kryzy- 
su, jeśli zważyć, iż 
rząd chce Sanację życia gospo- 
darczego przeprowadzić przez 


Międzynarodowe 


rezulta- | 


zubożenie odcinka  przemysło- 
wego dla dostosowania go do 
chorego odcinka rolniczego. 


Przemysł włókienniczy nie 
zwalcza żywiołowej zniżki cen, 
ani nie szantażuje, jak to w pe- 
wnych kołach mówiono, rządu, 
niebezpieczeństwem zniżki płac 
której dotychczas się opierał. 

Jednakże z uwagi na kryzy- 
sową sytuację tej gałęzi pro- 
dukcji zmuszony jest podnieść 
szereg zagadnień socjalnych, 

Zanik sprzedaży na rynku 


„Berliner Tageblatt“ w ob- 
szernym arlykule na powyższy 
temat wywodzi co następuje: 

Nie ulega już watpliwości, że 
prowadzone od dluższego czasu 
między rządem polskim a fran- 
cuska firma „Schneider—Creu- 
zot* į bankiem Pays du Nord 
rokowania o pożyczkę w wyso- 
kości 1 miljarda fr. za wy- 
dzierżawienie temu konsórejum 
francuskiemu na 55 lat nowej 
linji kolejowej Górny Sląsk — 
Gdynia doszły już do skutku. 
Pożyczka ta, której charakteru 
politycznego nie potrzeba do- 
piero podkreślać, w chwili o- 
becnej przedstawia bardzo po- 
żądane odciążenie polskiego bu 
dżetu państwa, który według o- 
Świadczeń ministra finansów 
nadal pozostanie bierny. 


Polska już po raz drugi do- 
konuje sanacji swego budżetu 
z pomocą kredytu zagraniczne- 
go. W 1925 roku bowiem po- 
życzka amerykańska umożli- 
wiła jej stabilizację waluty, 
tem samem także uratowanie 
gospodarstwa. Tym razem jed- 
nak nietylkó budżet będzie ko- 
rzystał z tej pożyczki. Niewąt- 
pliwie bowiem znaczne sumy 
przeznaczone będą także na 
cele gospodarcze, przedewszyst 
kiem na kredyty agrarne. Jest 
rzeczą wiadomą, że położenie 
rolnictwa polskiego w 1930 ro- 
ku znacznie się pogorszyło. 
Wynika to już choćby z faktu, 
że cyfra protestów weksli rol- 
niczych w ostatnim roku po- 
dwoiła się. Zadłużenie rolnic- 
twa zaś jest przeważnie król- 
koterminowe. Z powódu zaś 
jednoczesnego spadku cen, siła 
konsumcyjna spadła do tego 
stopnia, że zbyt przemysłu pol 


gietly pieniężne 


a 


pod znakiem mocniejszej tendencji 


Na giełdach światowych zazna- 
czyła się od kilku dni tendencja 
mocniejsza. 

W Nowym Jorku przyczynia Się 
do tego fuzja między Standart Oil 
of New Jersey z Vacuum Oil, oraz 
zarządzona przez kartel miedzi pod 
wyżka ceny, 

Obroty na giełdzie nowojorskiej 
wzrosły do poziomu nienotowanego 
od czasu ostatniego krachu. 

Na giełdach w Berlinie i Paryżu 
kursy znacznie się poprawiły na 
wiadomość o dojściu do skutku po 
życzki francuskiej dla rządu Rze- 


szy. 


Zwyżka ta odbiła się na wszyst- 
kich giełdach europejskich a nawet 
do pewnego Stopnia i na giełdach 
towarowych świata. 

W Berlinie zaznaczyło się częścio 
we lekkie osłabienie kursów, Wy- 
wołane ostatniemi zajściami polf- 
tycznemi w Reichstagu. Wpłynęło 
to częściowo osłabiajająco na prze- 
bieg zebrań na giełdach europej- 
skich, aczkolwiek w pewnych pa- 
pierach zwyżka utrzymuje się na- 
dal. 

Tendencja zwyżkowa przy zwięk 


włókienniczym, spowodowany 
oczekiwamiami odbiorców na 
zniżkę cen winien zwrócić uwa 
gę min. Prystora na skutki tej 
akcji, prowadzonej przez teore- 
tyków., 

Jedynem radykalnem 
nięciem byłoby 
odwołanie w stosunku ao prze 

mysłu włókienniczego akcji 

zniżkowej, 
|gdyż w związku ze zwyżką cen 
|surowca bawełnianego spodzie- 
wać się należy, iż 
ceny będa muSiały pójść w górę 


posu- 


skiego wewnątrz kraju skur- 
czył się do nieznanego dotych- 
czas niskiego poziomu. 


Otóż przemysł polski spodzie 
wa się po pożyczce francuskiej 
nietylko pewnego wzrostu zby- 
tu wewnątrz kraju, lecz także 
utrzymania silnie w Polsce roz- 
winiętego systemu premji i kre- 
dytów eksportowych. Pewna 
część zaś pożyczki niewątpliwie 
będzie zużyta do silniejszej roz 
budowy portów w Gdyni. Fak- 
tem bowiem jest, że w nowym 
| budżecie polskim Gdynia znacz 
|nie mniejszą poSiada pożycję, 
niż dotychczas. Naąwias. mówiąc 
znaczna część pożyczki zapał- 


Wiadomości gospo- 
tarcze 


RZĄD KUPUJE CAŁY ZAPAS 
KAWY, 

Korespondent Times'a donosi 
|z Sao Paulo, że prezydent Brazylji 
podpisał dekret. na mocy którego 
rząd ma zakupić wszystkie zapasy 
kawy. znajdnjące się na dzień 30 
czerwca r. b. w Brazylji. Wyjątek 
stanowi kawa, nabyta swego czasu 
przez prowincję Sao Paulo na sumę 
25 miljonów £. 

Jako maksymalną cenę rząd 
oznaczył na gatunek Santos nr. 5 
— 60 milrejsów za worek. Jedno- 
cześnie rząd brazylijski rozpoczął 
pertraktacje z innemi produkujące- 
mi państwami w celu wspólnej o- 
brony rynku kawowego. 


1092 PROJEKTY WALKI Z BEZ- 
BOCIEM, 

7 Londynu komunikują. że rząd 
angielski posiada 1092 projekty 
władz samorządowych i komunal- 
nych, mające na celu walkę z hez- 
robociem. Wszystkie te projekty 
są przez specjalną komisję do wal- 
ki z bezrobociem skrupulatnie roz 
patrywane. W tych dniach przy ję- 
to jeden projekt, według którego 
1,700 robotników otrzyma pracę 
przy robotach publicznych na prze 
ciag dwuch lat. Wyasygnowano na 
ten cel 500.000 funtów. 


SOWIETY KUPUJĄ CUKIER 
W NIEMCZECH? 

„Berknor Börsen Zeitung” dono- 
si, że centralna organizacja sowiec 
kich kooperatyw „Centrosojuz” za- 
kupiła w tych dniach wielkie ilości 
cukru w Niemczech na sumę oko- 
ło 10 milj, marek. 

Jak wiadomo sowiety sprzedają 


szonej ilości obrotów zaznaczyła |cukier do Indji brytyjskich poniżej 


się także i na giełdach polskich. 


cen rynkowych. 
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Krochmalnie 
i klejarnie 
utworzyły swoją kon- 
wencję 


Trwające już od dłuższego 
czasu pertraktacje pomiędzy 
krochmalniami i klejarniami w 
Łodzi w sprawie zawarcia kon- 
wencji, zostały wreszcie po- 
myślnie zakończone, 

Ogólne warunki konwencji 
zostały przez firmy, które zgło- 
siły akces do konwencji tej, 
przyjęte, weksle kaucyjne zo- 
stały już zdeponowane. 


Stanowisko zawarte w nie- 
| zwykle, rzeczowo ujętem prze- 
mówieniu, inż. Śrzednickiego 
pokrywa się w dużej mierze z 
naszem słanowiskiem,. sprecy- 
zowanem w szeregu artykułów 
i informacji, 

Koncepcja zniżki cen w prze 
myśle włókienniczym jest w 
najwyższym stopniu szkodliwa 
dla rozwoju konjunktur w tym 
przemyśle i winną być w od- 


niesieniu do tej gałęzi produk-| W ten sposób  konweneja 

cji postawiona na całkiem im- |krochmalń i klejarń w Łodzi 

nej płaszczyźnie. rozpoczęła już swoją  działal- 
ność. 


W najbliższych dniach spe- 
dziewane jeSt przystąpienie do 
tej konweneji tych firm pozo- 
stałych na terenie Łodzi, które 
narazie do konwencji tej ni 


przystąpiły. (ag) 


Upadłość 
A. Filipowskiego 


Wydział handlowy ogłosii upr 
dłeść Abramowi  Filippwskiemu, 
przy ul. Piotrkowskiej 90, Filipow- 
ski z tytwu jednej tranzakcji wy- 
stawił trzy weksle po 1.000 zł z 
których następnie dwa dopuścił do 
protestu, a trzeciego nie wykupił 
również w terminie 20 stycznia, 


czanej zoStałą już zużyta 
Gdynię, 

Na szczególną uwagę zaś za- 
słaguje fakt następujący: mocą 
polsko - francuskiej umowy 
kolejowej nowa ważna północ- 
no . południowa linja transpor 
towa w Polsce dostaje się w rę- 
ce znanej francuskiej firmy 
zbrojeniowej. Zbyteczne przeto 
zaznaczyć, iż chodzi tu o dale- 
ko sięgające wojskowo - stra- 
tegiczne plany przeciw Niem- 
com. Ta nowa kolej w ręku 
francuskiem nie jest atoli tyl- 
ko bronią wojskową, lecz łakże 
gospodarczą przeciw Niemcom. 
Politycznie wreszcie posiada 0- 
na doniosłe znaczenie, ponie- 
waż z jej pomocą wzmacnia się 
polska teza o konieczności skie 
rowania ruchu północno - po- 
łudniowego przez terytorjum 
polskie i stwarza _ kontrargu- 
ment przeciw niemieckim za- 
miarom rewizyjnym co do gra- 
nie wschodnich. 

Reasumując to wszystko, na- 


na 


Z tego powodu wierzyciel wystą 
pił oe ogłoszenie upadłości, 

Kuratorem upadłości mianowa- 
no adwokata Kugenjusza Nawar- 
skiego, a sędzią komisarzem Józefa 
Landau. 


Chwilę otwarcia upadłości ozna 
czono na dzień 12 lutego t. j. w 
momencie dopuszczenia pierwszego 
wekslu do protestu. 


Pończosznictwo 
warszawskie 


leży stwierdzić, że wielka po- . 
życzka francuska dla Polski o- przeprowadziło reduk» 
raz wydzierżawienie ważnej cję płac 
polskiej linji kolejowej francu- Szereg większych i średnich 
zom przyczynić się może do Gz 2 

przedsiębiorstw w warszaw- 


wzmocnienia budżetu zarówno, 
jak i gospodarstwa polskiego, 
pod względem gospodarczym 
zaś z pomocą systemu premji 
do wzrostu podaży polskich to- 
warów na rynkach  europej- 
skich. Pożyczka ta ponadto po- 
ciągnie za sobą bardzo ważne 
skutki w dziedzinie politycznej 
i wojskowej, a wreszcie przy- 
czyni się do wzmocnienia pol- 
skiej polityki portowej, a tem 
samem do ostrzejszego zagro- 
żenia Gdańska i niemieckich 
poriów wogóle, 


Postulaty lóćzkiej izby 


zawarte w projekcie ordynacji podatkowej 


skim przemyśle _ pończoszni- 
czym przeprowadził zniżkę cen 
robotniczych w granicach od 
10 do 15 proc.  Przemysłowcy 
motywują swe słanowisko spad 
kiem obrotów z jędnej strony, 
z drugiej zaś akcją zniżkową 
rządu, Sprawa zniżki płac w 
tym przemyśle oparła się już o 
ministerstwo pracy, które stol 
na stanowisku niedopuszczenia 
do zniżki płac. 
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OZNANDENNANEEZZEZZ z A a 


stanowisko izby przemysłń-|Za utrzymaniem komisji =/% 
wo - handlowej w Łodzi w|*unkowych z tem jednak, aby 
sprawie zasadniczych punktów | Samorząd gospodarczy mim 


zostało | większy niž dotychczas wpływ 
zaakceptowane przez wyłonio- aa ich obsadzenie, 
ną przez związek izb komisję, Uznano za konieczne "zape 
która zakończyła ostatecznie wrmienie dowodom z ksiąg han- 
swe prace. uprzywilejowanega 
Komisja ta przesłała obecnie |stanowiska oraz poakreślona 
do min. skarbu swe uwagi R | KOMEDZASE uregulowania spra 
kreślając iż zamiast komisjl wy lustracji i rawizji ksiąg han 
adwoławczej winny być utwo- |diowych, rozszerzenia przepi 
rzone specjalne sądy skarbowe. |sów o instytucji rzeczoznaw- 
Komisja wypowiedziała slejeów. dodalkowych wymiarów 
również bezwzglednie PA i przedawnicń i t. D 


ordynacji podatkowej 


dAlowych 
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sąd przesłał akta do prokuratora 


W dniu 20 lutego 
rozpoznawał sprawę 
zefa Idy Reichera, zamieszkałego 
w Pabjanicach. przy ul, Bóźnicznej 
T, któremu ogłoszono upadłość w 
dniu 6 listopada 1929 roku na. żą- 
danie firmy-wierzycielki „R. Bie- 
erman”, przyczem w stosunku do 
upadłego Reichera początkowo za- 
stosowano przymus osobisty, ze 
względu na cechy złośliwego ban- 
kructwa, później wydano mu list 
glejtowy. 

Reicher przez długi czas pozo- 
stawał z firmą „R. Biederman” w 
stosunkach handlowych, której od 
dawał do farbowamia I wykończa- 
nią tkaniny swego wyrobu, a na- 
leżność za nie pokrywał częściowo 
wekslami rzekomo klijentowskiemi 
częściowo zaś brał na otwarty ra- 
chunek. 

W ten sposób pozostał winien 
firmie przeszło 6.500 zł. i żadnego 
wekslu z tej sumy nie wykupił, co 
spowodowało ogłoszenie mu upa- 
dłości. 

Wezwany przez syndyka apl 
adw. Sarnę do złożenia wyjaśnienia 
co do przyczyn upadłości, upadły 
Reicher wyjaśnił, iż przyczyną 0- 
głoszenia mu upadłości była niewy 
placalność jego odbiorców, na któ- 
rych miał ponieść straty około 
100,000 zł. 

Tych okoliczności jednakże nie 
udowodnił upadly, a syndyk nie 
zdołał stwierdz”*. 

Do masy zgłosiło swe pretensje 
15 wierzycieli na sumę zł. 156.178, 
na pokrycie których upadły poza 
umeblowaniem swojego mieszkania 
Żadnych ruchomości nie 


sąd handlowy 
upadłości Jó- 


gdyż wartość jednej czwartej nie- 
ruchomości, należącej do niego, zo- 
stałą obciążona kaucjami na sumę 
27.570 zł. oraz 3,000 dolarów, praw 


dopodobnie fikcyjnić, ponieważ wie: 


rzyciele hipoteczni wezwani do u- 
dzielenia wyjaśnień nie stawili się. 

Wytoczony proces o uchylenie 
tych kaucji hipotecznych nie mógł 
dojść do skutku, gdyż sąd okręgo- 
wy nie przyznał masie prawa ubo- 
gich, która nie rozporządzając żad 
nemi środkami pieniężnemi, nie mo 
gla uiścić wpisu sądowego od tego 
procesu. 

W upadłości tej w dniu 16 stycz 
nia odbyło się ostateczne zebranie 
wierzycieli, na którem upadły nie 
zdołał wyjaśnić okoliczności po- 
wstania upadłości, wobec czego 
wierzyciel nie chciał dopuścić do 
obrad nad propozycjami układowe- 
mi upadłego, które przewidywały 
spłatę wierzycieli w wysokości 20 
proc. należności, płatnych €o pół 
roku w rćwnych ratach, każda po 
5 proc. 

Wobec jednak zgody większości 
wierzycieli doszło do zawarcia u- 
kładu na powyższych warunkach, 
jednak wierzyciele oponujący prze- 
ciwko układowi firma. „R. Bieder- 
man” zgłosił następnie umotywo- 
wany piśmienny Sprzeciw domaga- 
jacy się niezatwierdzenia układu, 
uznania upadłego za bankruta i o- 
desłania vo do prokuratora. 

Sąd po wysłuchaniu wniosków 
stron i opinji syndyka postanowił 
uwzględnić wniosek wierzyciela i 
układu nie zatwierdził, a akta 
sprawy postanowił przesłać proku- 


posiada. | ratorowi. 


Zniesienie oplat stemplowych 


przy tranzakcjach z zagranicą 


W swoim czasie organizacje 
przemysłu i handlu włókżenni. 
czego zwróciły się do min. skar 
nu z postulatem uwolnienia od 
opłat stemplowych obrotów we 
kslowych w wypadkach, gdy 
trasatem | akceptantem weksla 
jest bank zagraniczny, a kredy 
todawcą — inna osoba publiez 
ua lub prawna, gdy instytucja 
krajowa weksel ten tylko żyru- 
ie. 


Teatr świetlny 


s f e Ś -> [11 
„Przedwiośnie 


Zeromskiego 74-76 
tóg Kopernikn. Dojazd tramwajami 
5, 6, 8, 9 i 16. 


KLINIKA 


Pałożniezo - chirargiozna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
Ii H klasa 


OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


na II-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 
godz. przyjęć 1—2 p. p. 


Qddział oczny 
D-RA MED. J. KRAUSZA 
godz. przyjęć 11—12. 


W akcj; swej organizacje gos 
podarcze Łodzi wskazywały, 12 
załatwienie tej sprawy leży. w 
interesie tranzakcji pożyczko- 
wych z zagranieą, 

Obecnie sprawa ta znajduje 
się w stadjum pomyślnej reali- 
zacji, gdyż otrzymano już zape 
wnienie, przedłożenia @dnoś- 
nych zarządzeń min. skarbu do 
załatwienia. 


Dziś premiera! 


Zioła „Polana $ 


zatwierdz. przez M. S. W. rej. 1349 


24.11 — „GŁOS PORANNY” — 1931 


RYNEK PIZNĘŻNI 


GOTÓWKA 

Dolary 8.91 

CZEKI 
Belgja 124,46 
Bukareszt 5,31 
Holandja 358,18 
Kopenhaga 238,73 
Londyn 43,35 i trzy czwartę 
Nowy Jork — kabel 8,927 
Oslo 238,80 
Paryż 34,99 i trzy czwarte 
Praga 26,43 i pół 
Sztokholm 238,95 
Szwajcarja 172,06 
Wiedeń 125,38 
Włochy 4€472 i pół 
Berlin 212,10 


AKCJE 
Polski 158— 
Lilpop 21,25 
Cukier 31,— 30,50 
Ostrowieckie, Serja B. 45— 46.-- 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
LIVERPOOL. 


R proc. premj. budowlana 50— 
Inwestycyjna 95,50 96.— seryj- 
na 102.— 

Konwersyjna 50.— 

6 proc. dolarowa 72.— 

8 proc. Banku G. K. 94.— 

8 proc. listy zast. T. K. Przem. 
Polskiego 82.50 

4 i pół proce. ziemskie 52.50 

4 i pół proc. Warszawy 52,50 

5 proc. Warszawy 57.— 
8 proc.  Warszawy— 
72.25 72.— 

8 proć. Łedzi 68,50 

10 proc. Radomia 75— 


Kaszel 


chrypkę, zakatarzenia nosa 
gardła, oskrzeli i t. p. 
USUWAJĄ 


11,75 


do nabycia w APTECE 


D-ra Farm. R. Rembielińskiego 


w Łodzi, ul. Andrzeja 26 
tel. 149-91. 


CENA Zł 2— 


Dwie boha- 
terki ekranu 


DŹWIĘKOWY 
HINO-TEATR 


Dziś i codziennie! 


iago“, „Kobieta, Wino i 


Passe-patfoufs prócz urzęd. i bl 


Na podstawie danych związ: 
ku wykończalń i farbiarń okrę 
gu łódzkiego stan uruchomie- 
nia w firmach do tego związki 
należących od dnia 2 do 8 p 
tego r. b. przedstawiał się na 
stępująco: przez 5 dni w tvga- 
dniu z powodu jednego święta 
na okres ten przypadającego. 
pracowało 12 firm, które zatru 
dniały 2.898 robotników, przez 
4 dni w tygodniu pracowało 4 
firmy, zatrudniające 264 robot 
mików przez 3 dni w tygodniu, 
pracowała 1 firma, zatrudnia- 
jąca 47 robotników. 

Razem liczba zatrudnionych 
robotników w okresie tym wy- 
nosiła 3.439 robotników. 

W okresie od dnia 8 do 14 
b. m, stan zatrudnienia w” far- 
biarniach i  wykończalniach, 
należących de tego związku 
przedstawiał się następująco: 
przez 6 dni w tygodniu praco- 
wało 9 firm, zatrudniających 
2.602 robotników, przez 5 dni 
— 5 firm, zatrudniających 698 
robotników, przez 4 dni — 3 


jfirmy, zatrudniające 104 robot 


ELEONOR BEARDMAN i ALMA RUBEN 


Potężny dramat w 10 
Osnuty na 


SZALONA DZIEWCZYNA 


Muzyka pod batutą p. A. Czudnowskiego. Ceny miejsc I. 1.25, I. 90 gr. ILI. 60 gr. 
) Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 ppoł. 
Bilety ulgowe w soboty, niedziele i święta nieważne. Następny program: s 


60 gr. 


W sobolę d. 28 lutego 


Wyświetlany będzie dra- 
mat. W roli głównej 


Do akt. Nr. Do akt. 
158/31, Nr. 28/31 


Obwieszczenie | 99'sze7'e- 


o godz. 
12 rano 


JANA GISCH i RALPH FARBER. 


DŹWIĘKOWE KINO 


i w niedzielę, 1 marca 
Douglas Fairbanks 


o godz. 
11 rano 


Do akt. 
Nr, 153/31 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 


Film, który każe sercu bić prędzej 
i upaja egzotycznym czarem, to 


WESOŁY MADRYT 


z Ramoenem Novarro 


Sześć piosenek uwielbianego Ramona, to sześć melodji, 
które nucić będzie cała Łódź: „Do mego serca“, „Sant- 
piew', „Smiejmy się, Przy- 
O . w . u * r i 
jaciele', „Ciemna noe“, „O pozwól być kochaną . 
Gdy Ramon śpiewa — małymi stają się najsłyn- 
niejsi śpiewacy świata — głos jego ma zdumiewającą 
tajemnicę chwytania za serce i podbijania tłumów. 


Początek o 4 p.p. W soboty i niedziele o 12 w pał. 
Ceny miejsc na I-szy seans od 1 zł. W sob. i niedz. po 75 gr.i1 zł, 


1. ulg. niew 


W niedziele i święta o g. 2 po 


NIEPRZYJACIELE'. W rolach głównych LIL- 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Adam Jaro- 

szyński, 
zam. w Łodzi, 
przy ul. Piramo- 
wicza 5 na zasa- 
dzie art. 1030 U. P 
cywiln., ogłasza, 

że w dniu 

4 marca 

1951 od g. 
10 rano w Łodzi 

przy ul. 

Szkolnej Nr. 8 
odbędzie się licy- 
tacja ruchomości 

należących do 
Izraela Ferstera 
i składających się 

z mebli 
oszacowanego na 
sumę Zł. 2745— 


Łódź, 20.2.1931 r. 


Komornik 
Adam Jaroszyński 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 


Jan Rzymowski 
zamieszkały w 
Łodzi przy ul 
Sienkiewicza 67 
na zasadzie art. 
1030 U.P O. ogła- 

s28, że w dniu 
3 marca 
1981 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Andrzeja 11 
odbędzie się sprze- 
daš przez licyta- 
cję ruchomości, 
należących do 
Hugona Sznajdera 
składających się 
z 500 kg. mydła 
OBzacowanego na 
sumę Zł, 1000, 
Łódź, dn.28.1.31 r 


Komornik 
J. Rzymowski 


MIMOZA 


KILINSKIEGO 178. 


Dziś wielka premjera ! 


Arcydzieło dowcipu i najprzedniejsse- 

go humoru Dźwiękowa przebojo- 

wa komodja! Pierwszy dzwiękowy 
film! Coś, czego jeszcze nie było! 


Małżeństwo na Złość 


W roli głównej: Buster Keaton. 
Nad program: Dadafak dźwiękowy 


Początek seansów: w dni powszednie 
o godz. 5,30, 7,30 i 9,15 wieoz. 


w soboty, niedziele i święta o g. 3.30. 


Następny program: Parada Para- 
mountu 


Powiatowego w Ło 
dzi, Stanisław 
Dulkowski zam. 
w Łodzi przy 

ul. Aleja I Maja 
34 na zasadzie 

art, 1030 UPC. o- 
głasza, że dnia 

5 marca 


4 |1981 r. od g.10 r. 


w Łodzi przy ul. 
Leszno Nr. 32 
odbędzie się 

sprzedaż z prao- 


$ | targu publicznego 


ruchomości, 
należących do 
Stanisława Pin- 
tery 


JM ji składających się 


z wozu do prze- 
wożenia butelek 
Oszacowanego na 
sumę zł. 600.— 

Łódź, 21.2.1931 r. 


Komornik 
5. Dulkowski 


ażna aż do odwołania 


ataye 


Nieznaczey wzrost uruchomienia 


w wykończalniach i farbiarniach łódzkich 


ników, wreszcie przez 2 i pół 
dnia 1 firma, która zatrudnia- 
ła 47 robotników. Ogółem więc 
w okresie tym pracowało 3451 
robolników, co w porównaniw 
z okresem poprzedzającym wy 
kazuje pewien, acz bardzo pie- 
znaczny wzrost uruchomienia- 


"969990 99990990099900 


LECZNICA 


ZGIERSKA 17, tel. 116-33 

Dr. Goldstein-Polak oczu 1—2 

Dr. Justman nerw. 132—2 

Dr. M. Kantor chirurg: 4/9—51/2 

święta 1—%ż 

Dr. Papierny. kobiece j ak. 117/2—1 

Dr. Rakowski uszu, nosa i gar. 
101/4—117/8, 2—3 i 6--7 

Dr. Rozenewajg dzieci 11—12, 4-5 

Dr. Różaner wener. i skór. 1—2 

Dr. Wajnberg wewnętrz. 1—32, 6—7 

A, Grodzieńczyk lek.-dent. 3--7 

Dr. Stupel Gab. Roentg, 12—2, 4—86 


Gabinety wenerologiczne 


czynne codz. od 1—2 pp. 


w potężnej epopei z cza- 
sów Wielkiej Wojny p. t. 
aktach 

RU- 


tle powieści 


PERTA HUGHESA (Ona idzia 
na wojnę). Reż. HENRY KING 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 


poł. Ostatni o godz. 10 w. 


Poranki dia dzieci | młodzieży. 
Nad program PRZEMYSŁ STOLARSKI. 
Ceny miejsc dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. 


WENEROLOMCINA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-38 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
I1—12 Y przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedziełęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


PORADA _3_ZŁ. 
Doktór 


KLIŃGER 


Specjalista chorób wenerysznych 
skórnych i włosów. 


Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 
telef. 132-28. 

W niedz. i święta od 10—12 

i od 1—2 po poł. w lecznic: 
Piotrkowska 62 


12 


KINO -TEATR 


SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


ZOSTAŁA OTWARTA 


LECZNICA 


CHORGROLLU 


ze słalemi łóżkam i 


Ja Donchina 


ul. Piotrkowska 90, 
tel. 221-72. 9546 


Przyjmuje się chorych wyma- 
gojących przebywania w lecsni- 
cy (operacje etc.), a tahże cho- 
rych przychodzących. Godz. 
przyjęć od 9—1 i od 4—7'/ 


Dr. med. 


HELLER 


powrócił 


Choroby skórne i wenerycane 
UL. NAWROT 2 


TELEFON 178-89 
Przyjmuje do 10 r, i od 4—8 wilang 
w niedzialę od 11—2 po południu 

Dla pań spec. od godz. 4—0 
po poł. dla niemamośnych 
OENY LECZNIC. 


Doktór 


WDŁKOÓWYSKI 


przeprowadził się 


na ul. Cegielnianą 36 
tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych 
LECZENIE ŚWIATŁEM, 
DJATERMJA 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 
Bmyjmuje od 8—2 i od 6—9, 
w niedalele i święta od 6—4, 
Dla pań ud 6 do 7 po poł. 
oddalelne poczakalnie. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

pray Górnym Rynku 
Diotrkowska 294, tol.123-89 
(pray przystanku tramw. pabjanickich 
Ceynna od 10-ej rano do 7-ej wiece, 
w niedziele i Święta do 2-ej po poł 
Wsaystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen 
saczepienia, anallzy (moczu, hału 
krwi, plwocin, wydaialin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. Leczenie żyla 

ków zastrzykami. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wana” 
rologicana dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


M Z R, 
po 


Sadokiersk 


choroby ząbów, szczęk, delą- 
seł, podniebienia, języka It. d. 
regulacja zębów 
Rentgen elextrolerapja 
Ordynuje 3—7 7627 
PIOTRKOWSKA 164 Tal, 114-20 


Prenumerata 


Dziś i dni 


następnych! 


Związek Zawodowy Administratorów i Rządców 
w Łodzi (Piłsudskiego 68 | 70) 
przyjmuje domy w administrację wraz. 

z prowadzeniem meldunków. 


Całkowita gwarancja za sumienne i fachowe wykonywanie prac 
z powyższemi czynnościami związanych. 


Biuro czynne codziennie prócz sobót i świąt od godziny 6—8 wiecz. 


Do akt. 
Nr. 2605—30 » 


24.1 — „GŁOS PORANNY” — 1931 


MARJA CORDA i HARRY LIEDTKE 


KULISY MODY 


1 Do akt, 


Do akt. Nr. 
2377 | 30 


Ogłoszenie. | Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w 
Łodzi, Jan 
Rzymowski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67 
na za- 
sadzie art, 1030 
U. P. C, ogłasza, 
że w dniu 
5 marca 
1931 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
28 p. Stez. Kan, 
Nr. 44 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
. żących do 
firmy „Wykończal- 
nia i Farbiarnia 
Ryszard Schroe- 
der“ 

i składających się 
5 foluszy me- 
chanicznych 
oszacowanych na 
sumę Zł. 3.500 
Łódź, 13.2, 31 r. 


Komornik 
J, Rzymowski 


Do akt. 
Nr. 837-1930 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi 
Adam Jaroszyński 
zam. w Łodzi 
przy ul. Piramo- 
wicza 7,na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 
$ marca 
1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 
rzy ul, 
Włodzimierskiej 
20 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości nale- 
żących do 
firmy „B-ci Klei- 
ner“ 

i składających się 
z tokarni mecha- 
nicznej 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 1350.— 


Łódź, 16/3 1931 


Komornik 
A, Jaroszyński 


3 pokojowe 


poszukiwane 


Oferty składać do admini- 
stracji „Głosu Porannego“ 
pod „Mieszkanie 3“. 


POKÓJ 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi 
Jan Rzymowski 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 
5 marca 
1951 r. od godz. 
10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Andrzeja 1 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą 
cych do 
Michała Filipow- 
skiego 
i składających się 
z mebli i żyran- 
doli 
oszacowanych na 
sumę sł, 390— 


+200 
Łódź, d. 22.1.31. 


Komornik: 
J, Rzymowski 


Do skt. 
Nr. 391— 1930r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodsi, 
Tomasz 
Chorzelski 
zamieszkały 
w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza 67 
na zasadzie 
art. 1030 UPO., o- 
głasza, że dnia 
3 marca 
1931 r. od g. 10r. 
w Łodzi przy ul. 
AL I Maja 37 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Izaaka-Majera 
Rzepkowicza 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę sł, 450.— 
— zgodnie z art. 
1070 U. P. C. ni- 
żej ceny szacunku 


Łódź, d. 11,9,31 r. 


Komornik 
T. Chorzelski 


8 


Q 


| 
a 


umeblowany 


w śródmieściu, dla małżeństwa, 


lub na gabinet 


przyjęć, ewen- 


tualnie z utrzymaniem, do wy- 


najęcia, 


Telefon na miejscu. 


Zawadzka 15, II piętro, front 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40groszy, z przesyłką pocztową w kraju — al. 6— zagranicą — zł 9. - 
meea 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Redaktor Eugenjusz Kronman 


Nr. 2237/30 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi, 
Tomasz 
Chorzelski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67 
na zasadzie 
art. 1030 UPO. o- 
głasza, że dnia 
3 marca 
1931 r. od g. 10 r, 
w Łodai przy ul 
Al. I Maja 57 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, 
naleśących do 
Moszka 
Szydłowskiego 
składających się 
z trajbmaszyny 
mechanicznej 
oszacowanej na 
sumę zł. 800. — 


Łódź,d. 12/2 31 r. 
Komornik 


T. Chorzelski 


Do akt. 
Nr. 3623—30 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Adam Jaro- 
szyński 
zamieszkały w 
Łodzi przy ul. 
Piramowicza 7 
na zasadzie 
art, 1030 U. P. C. 
ogłasza, te w dniu 
6 marca 
1931 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Stodolnianej 2 
odbędzie się 
sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 


cych do 
Moszka M. Gliks- 
mana 
i składających się 
z maszyn 
oszacowanych na 
sumę Zł. 7000. 


Łódź, d. 20.2.31 


Komornik 
Adam Jaroszyński 


p ÓŃ 


L 
i Ogłoszenia drobne A 
e A | | 


NIEMKA 
(Reichsdeutsche) udziela  konwer- 
sacji, prowadzi lekcje interesejąco 
i zapewnia szybkie postępy po ce- 
rach przystępnych. Główna nr. 41, 
front, IL piętro, m. 7, tel. 146-65. 

371—3 
i 

MEBLE 
Krzesła dębowe. komlpet 5 krz, 
i fotel. od 150 zł. stoły owalne. 
tapczany oraz wszelkie meble 
najnowszych fasonów, ceny ni- 
gkie, warunki dogodne. M. Bim- 
ke, Piotrkowska 24. (Wschodnia 
47) w podwórzu, tel. 136-75. 

209—8 
RZEZ EZR ZNA 
CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyutczają listownie: buchał- 
terji, rachunkowości kupieckiej. 
korespondencji handlowej, steno- 
grafji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafj, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
grumatyki polskiej oraz ekonomji 
Po ukończeniu — egzamin. Żądaj- 
cie prospektów. 899—12 


MADAMASZYKOWA 

codziennie świeża 
Maka matowa. Zaciorki Jajeczna, 
SUGHARKI kasisEaoskicu 


oraz wszelkie wyroby cukiernicze 


Samar: N, WEINBGRGA 
© 


CUKIERNI i 
PIOTRKOWSKAB8, tel. 143-82. 


LOKALE 
mieszkania większe — mniejsze, 
we wszystkich dzielnicach mia- 
sta, sklepy, wille, parcele, po- 
koje z klatki schodowej poleca 
biuro „Polruch* Al. Kościuszki 
27, front, parter, telef, 141-01. 

369—2 


ZAMIENIĘ 4-POKOJOWE 
mieszkanie na ul. Piotrkowskiej 
na 3-pokojowe mieszkanie. Of. 
sub. „Zamienię* do admin, ni- 
niejszego pisma. = 


za wyraz; najmniejsze zł. 
czane są o 50 proc. drożej, 


"nm: 
E O G O RY Ls. Z Analne EAA "AA R ŻA o ŻA E Pk in ai a _ nA ZZOZ B DĄ z IE ZO A Z ZE AB A 0 RR OB A z OK R EA | DRR 


Nr. 54 


w najnowszym prze- 

bojowym filmie p, t. 

Rekord dobrego hu 

moru i pogody z jed- 
ną tylko łezką. 


Początek soansów o godz. 4 pp 
w soboty, niedziele i święta o 
g. 2 pp. Na pierwszy seans ce- 
ny miejsc po 60 gr. 
Następny program: „Buldog Drum- 
mond“, Wkrótce „Krdl Królów”, 


Wyładowany akumulafo 


odbiera, ładuje i odstawia z powrotem 


Centralna ładownia CO Aiumulatorów 
Piośrkowsiaa 162. 
t 


zr 205-21 11 


e zadzwonić 
Wygodnie! 


3 a ann 7 ** R. 


Nr. E. 861 | 1931. 


Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
go I rew. egzeku- 

cyjnego pow. 
łódzkiego Piotr 
Pilichowski, zam. 
w m, Łodzi, przy 
ul. Zielonej 63, na 
zasadzie art. 1030 


NAJLEPSZE CIASTKA 


poleca 


Post. Cyw. podaje 
do wiadomości pu- 
blicznej, że w dn. 
12 marca 
1931 r. od godz. 
10 rano 
w Kałach gm, Ra- 
dogoszcz 
odbędzie 
się licytacja ru- 
chomości, należą” 
cych do 
Jerzego Werkow- 
skiego 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 500.— 
lecz na mocy art. 
1070 U. P. C. 
sprzedaż może od- 
być się od ceny 
zniżonej 
Spis rzeczy i Sza- 
cunek takowych 
przejrzany być 
może w dniu li- 
cytacji. 
Łódź, 17/2-31 r. 
Komornik 
P. Pilichowski 


Do akt, 
Nr. 514/31 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 


Chorzelski 
zamieszkały w 
Łodzi przy ul 
Sienkiewicza 67 
na zasadzie art. 
1030 U.PC. ogła- 

sza, że w dniu 

3 marca 

1931 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Żeromskiego 15 
odbędzie się sprze- 
daź przez licyta- 
cją ruchomości, 


CUKIERNIA 2 GOMOLNSRIEOO 


i PRZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 204-87 
Qama POTY ESTE RZE a oA 


= GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 
LECZNICZEJ I TOALETOWEJ 


Z. SZWALBE 
Abs, lek. wydz. Odesk. Uniw. 
Łódź, Zielona 17 przyjmuje 
tel. 127-99. od 10—2 i 4—8 wiecz. 


WYPOZYCZALNIA KSIĄŻEK 
„Renaissance“ 


Nowo Cegielniana 6, tel.119-14 


Ludi Fl 


nadia ży chorób 
skórnych i wene- 


rycznych z 
SRAL Poleca same nowości 
Tol. 188-09; Abonament zł. 1.80 

od 10—121 03 0-1 | WERSGWCIZOWENNNECA 
Dr. mad. 
ri 
© 
ZIELONA 11 
Tel, 113-42 


Choroby skórne, waneryczne 
I moczopłclowe 
Leczenie Lampa Kwarcową. 
Przyjmuje od ¢ do 8 p. p 
Panie od 4—5. Niedstela od 9—9 
Dla niezamożnych ceny lecznia, 


Na doqodnysh 
warunkachl 


WIELKI WYBÓR 


Wózków 


h TT 

058 

metalowych H. 6 7 Ą n @ f 

Materatów Narutowicza (Dzielna) 9 
ir ko j tel. 428-98 i 

Wimm | „„ POWrÓCH 
amerykańskich pacjalista chorób skórnych, 


wenerycznych | mocxzopiolowych 
Przyjmuje od 8—10 i 5—8. 
Elektrożarapja 
Oddstelna poczekalnia dla Pań. 


Nabyć możną 


w FARRYLZANA 


leżących d 
SAY Grosberga ZAPE « 
składających się 
al Fear” 
anaa” też „ |D. Wajskopf 
Łódź, dn.4.2.31 r 
RER PIOŃKKOWSKA 3 | piotrkowska 104b, tel. 114-82 
T. Chorzelski LA age Choroby wewnętrzne. 
Spec. żołądka, kiszek 
Dr. med. i wątroby 
ROENTGEN. 
N Ń f YA 5 Ń Godz. przyjęć: 4—7 po poł 
e 
STOMATOLOG Gabinet dentystyczny 


choroby szczęk, 


bienia. języka i t. d. 
Regulacja zębów. 
Roentgenodjagnostyka. 
Andrzeja 7. Tel. 216-5.7 


Godz. przyj. od 3—7, 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kronman, 


dziąseł, podnie 


E. FUCHS 


Nawrot 4, tel. 127-31 
czynny. 


za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 sgpáli): l-sza strona | Zw 
w tekście 30 gr. nadesłane po tekście 49 gr. 
(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmaietsze ogłoszenia. zł. 1.5) gr. 


1.20 gr Ogłoszenia zaręczynowe 
firm zagraniaanych o 10) proc. Za ogłaszania tabalarycaas lub fantas. dodatk. 50” 


nekrologi 4) gr. Zwyczajne 
Poszukiwanie pracy 19 gr. 
Ogłoszenia zamiejscowe obli= 


i zadlubinawz 12 zł. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


